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nad zatwierdzeniem traktatów z_ Włochami, Węgrami, Bułgarią, Rumunią l-Fi.nlandią 
Londyn (ol>s'ł. wł.) - Dtłś w Nowym sek 1osta'ł wysunię'ty przez premiera stra spraw zagranieinych W1łoch- Pie. traktatu pokojt)wego, do którego Bn„· 

Jorku Rada Ministrów Spraw Zag:rani· francuskiego - Bidault'a. tro Nenni, w której Włochy proszą. o garia chciałaby wnieś.C sformułowani0t 

cznyeh czterech mocarstw rozpoczyna Jak donoszą,, rząd holenderskt WJSto. wprowadzenie zmian do traktatu poko· iii „Bu·tgada byiła krajem współ:walezą· 

serię posiedzeń, pOIŚ}Viięconych ostatecz· ·imwat do Rady Ministrów Spraw Zagr~ jowego, w szczeg·óilności pewnych prze. cym z państwami osi". · 

nemu zatwierdzeniu uchwalonych przez nicznych memoriał. zawierają.cy proś;bę sunięć w graniey Wlłoch z Jugosławią. Jednocześnie Bułgaria domaga sV1 

Konferencj~ Pokoj&w~ w Paryriu trak· o zmianie granicy holendersko. ni~mie. Triestem ł Franeją~ Jak równieil new· przyiłi~z.enia do niej zachodniej Tracji. 

taMw p&k&j&wych z Włooh;tmi, Rumu· ckiej. nych ulg w dziedzinie odsrk&dowa;(J, dostępu do m&rza Egejskieg& i zmniej 

niąi. Węgrami, Bułgariia i Finlandiią, jak Rada Ministrów Spraw Zagranicz. Również rząd bułgarski zi:głosH sze· szenia rozmiai„óiw odszkodowań do jed 

:rióiwnież omówieniu najbardziej kapirtal. nych otrzymaiła :równieit notę od mini- reg tasł.rzert.eń odn{).§nie uchwalonego nej sz.óstej ustalonej wys&koścł. 

nego zagadnienia po zakończeniu woj. ---------------------------------------------

ny - sprawie przyszłości Niemiec. Prze-
widują, ilh omówienie sprawy traktatów 
potrwa okif.o 2 tygooni, zaś rozmowy na 
temat Niemiec r&zpocznie się 20 list(). 
t>ada br. 

Dla udziału w konferencji do Nowe· 
go J&rku przybył już minister spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii - Be. 
via„ który w oświadczeniu, zfoiA>nym 
przedstawicielom prasy, powiedział mię. 
d.zy innymi: 

„ Wszyscy chcemy pokoju. Nie mo-Łe· 
my jednak wymagać, by uda'ło sfoęi nam 
załatwić pomy4lnie zbyt wiele rzeczy na 
raz". 

Odpowładająe na pytanie jednego z 
korespondentów, Bevin wypowiedział 
się t:a udziałem. przedstawicieli Belgii 
J Holandii w sprawie Niemioo. 

Jak wiadomo. uodobnej treści wnio· 

Apel do ONZ· 

Usunięcia wojsk brytyiskich z Grecji 
· domagają się partfe opozycyjne zgrupowane w organizacji ruchu oporu 

Moskwa (obsłi. wł.) - Z Aten dono- Trygve Lie, w kt6'l'ym prosz.ą, o podj.ę

SZiąJ. itli partie, wchodtące w skiad grec. cie na forum Zgromadzenia Generalne„ 

kiego Ruchu Oporu - EAl\I, jak r-O'w· go ONZ krok6w, maii!icycb na celu usu· 

nież partia lewych liberałów, wystoso· nf.ęcie wojsk brytyjskich z Grecji. 

wa:ły 11·splHne pismo partii e>p<>zycy;J. Autorzy listu stwierdzająi. tt ponie

nych do sekretarza .generamero - O. Z, WM obecny rząd grecki nie reprezentu. 

rroces· .... m„o.r·de·rt·óW-IP~···"Scr b'iii„~a 

je woli nar&du greckiego, jako przywód. 
cy szeregu pariił greckich, poezmvaji 
się do obowiiązku wysunięcia tej sprawy 
i zwraca;łf!! uwag.-" ifh Grecja nie jest j 

nie byiła pa:ństwem nJeprzyjacielskiID+ 
wobee cz.ego stacjonowanie na jej t.ery. 
torium obcych wojsk godzi w suweren. 
n~ narodu greekieg.o. 

W pilmie za.warta jęst li6'wnieil nega. 
tfywna ocena rdli wojsk brytyjskieh vr 
Q'eiu wewnęirmym Grecji. · 

•· . . 
. rozpocznie się w dniu dzisiejszym w Warszawie Londyn (ob&\ wt.) - z Aiten donos:ca.~ 
Warszawa (obsł. wł.) - W dniu dzf. Obok nich b~ <1dpowiadaó ŃWttieit ~po Jdlkakrotnych próbach, podję·tych 

i • d R • g.11 W j i•ch wspólm'cy, w tym urzednik J·edn""J' z w ci1ąigu ostatnich dni, premierowi grec-

s eJszym prze e;ronowym ~em 0 • •· "' kiemu nie uda:łio sięi sformowa6 r~ądn z 

skowym w W ars%awie ?Ozpoezyna się placó-wek dyplomatycznyeh w Warsza. udzia.'łiem przedstawicieli partii opozy-

proees przeciw mordercom posła do wie. CYJ0 ny-0h W z · zk + T ld · 
Proces mordereów śp. Scibiorka 00• · · W.IJB, u z ·~ym sa aris 

KRN, śp. Bolesława Seibiorka. słoni zbrodnicze machinacje reakcji poi· dokonał „rekonstrukcji wewnię.trznej" 

Na ławie oskarrronych xasiąidi11o bezPI). skiej, gotowej do najpodstęipniejszych rz•ą!du, w sk'Lad któ!l'ego wej<liąi ministro

średnl morderey posta Seiibiorka - Wie- czynów, byleby ifylko m1ic zas~kodziić wie poprzedniego gabinetu. Zapr.zysię„ 

sław Tam.ki i Bolesław Panek. sprawie Polski Lud&weJ' iżwie "~°'~ego" rziądu miaił.o nastiB,łP]ć 
-------- · wczoraJ wieczorem. 

Niemcy wracają do„. Czechosłowacji Pt~"i~~jii!~~·!~r:~~l~!~r11~ 
W I • d • • b h k• h noszą, iż marszałek Tito wygłosił wczo-

0 q Sle Zl8C W O ozac czes IC ra.i w stolicy Jugosławii przemówienie, 

Mh\ister WINCENTY RZYMOWSKI _ szef de- PRAGA (PAP). Według informacji słowacji. Umieszcza ich przejści~wo w ~tóry!l' napiętnował prowokatorów, 

legacJI polskleJ na Zgromadzenie Generalne czechosłowackich organów bezpieczeń· w zamkniętym obozie. Niemcy ci mieli pod.zegaJących d!> n?wej wojny świato

ONZ w Nowym Jorku złoiyl Imieniem Polski .stwa, wysiedleni Niemcy przekraczają oświadczyć, iż wolą znajdować się w WeJ, ~ szczegolnoscl byłego premiera 

wnlosek o llkWidac)ę zbrodniczego reiimu i licznie czesko-niemiecką granicę, przyby więzieniach czeskich, niż cierpieć głód w C_hur~h!lla.. Marszałek Tito. podkreślił 

gen. Franco w Hlszpanil, 1 wając z powrotem na terytorium Czecho Niemczech. rn~mez, !z Jugosławia pragme utrzymy 
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dobreJ woli rządow tych panstw. 

MiQso dla Niemców 

Zwyc. ęstwo reakcji amerykańskiej w wyborach do Kongresu U SA s~~2~~~~ri~~~'~k~~p- st~~;ód~~u~~)i 
• I b • I k d kl • b 1 • . • N1em1ec gen. Clay wygłosił przez radio 

PFZYDIOS O Y Dlepowe owane SZ O y asie ro O DICZeJ bert.iński~ .~rzemówienie, w którym 

NO\~'Y JORK (PAP): W rai;riach ek&n&miczne w kraju. I ostatniej kaden<iji kongresu 40 projek. stw1erdz1ł, iz .~ cel~ „zdob~cia Niemi~c 

kampann przedwyborczeJ Henryk Nal- Na odbytej uprzednio konferencji tów ustaw skierowanych przeciwko 1 dl~ .demokrdal CJih komec_zne Jest ustalenie 

laoo wystą1pj.~ n.a zgromadzeniu. 'Y Chi- prasowej Wallace stwierdzi;li, iże rozmo- światu pra~y. m!m~um a a~dl~ .1 przem~sł~ nie· 

cago, zorgamzowanym przez mieJscowe wy z ZSRR na temat rorbrojenia sa Murray zapow'edzl ł 1• • m1eck1ego, podmes1eme stopy zyc10wej 

organizacj.e demokratyczne. nieproduktywne, dopó.ki Ameryka nie • • 1 a• ze w razie zwy. Niemców i zwiększenie eksportu niemiec 

Wallace oświadczy'!', rte sprawa po- wst rzyma produkcji bomb atomowych. ~twa repti!>ljkal!'ów ro~'J:.nicy ~i;:~ry. kiego. Dalej Clay stwierdził. · ż w szcze-

k&ju ś~viato.wego jest wariniejsza, n.iii; ~ yr~z~ on na:Jzieję. ~e jego prze- • scy .sp~ i a. ą st' ~ a Zj Id, ;ia ie~ gólności odczuwa się brak węgl a. 

cok olwiek mneg&. Mo~ofow wezwa1 mó.w1en1a wzmocniły ,szanse demokra- rue z~aJlłl z CJe an w e noczonyc · LONDYN (obsł wł) Zarz „ wo·sko 

świat do rozbr&jenia, a jeśli Ameryka- t órw na zachodnim wybrzeiiiu oraz w Nie tylko zagrot10ne są. p-0szczegr61lne wy brytyjskiej st.refy· ~kupac~~ N. J . • 

nie istn~ni~ che~, pok~ju, to przyjmą to Śil'-0dkowych Stanach Ameryki. ~do~yc~e rob.otnikóiw, lecz i samo prawo zakomunikował iż w t t . 1 ietidc 

wezwame 1 bti·dą. p&pierae sprawę roz. NOWY JORK (PAP). Prezes Kon. 1stmerua zw1ą,zkiów zawod&wych. stref t . . ' . os a mm czas e o 

brojenia, nie idąc za naworywaniem gresu Zw:Ua,zkó1w Przemys'łlOwych CIO Zda.niem Murray'a republikanie ro- ao Y. e1 zawieziono 1.500 ton suszone· 

Churchilla i innych antysowieckich Murray, wezwa1L w przedwyborczym'. prezentują chciwych zysków monopoli- •""-rn-ię•s•a111·--------··--• 
podi'egaczy. przemówieniu radiowym amerykański stów, kMrzy godZ'ą w byt j bezpieezeh. 

Wallace domagał się wybrania w oświat pra<ty do gl10sowania przeciwko stwo amerykaltskich mas. Dz1·s· w n ' 
iitanie lllino:s d~mokratycznego delega. reakcyjny~ .republi~ańskim kandyda- Republikanie ze starej gwardii tt;S· umerze 
ta, &st!zegaJ ~ ", ze kongres o przewall~e} t~m "'; zbb.a1aJ1i>,rcych s11ęi wyborach, po- kni.ąi d& czas6'w Hoovera~ d& WY1f>:SkJl 

re:oubhkanów spow&dowatby de.ureue :rpewaz republlkaDie wale.Ul w~ ~e1'.o od w~ kmlł>:~ . · ft P ft OM Y K" 
- -
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"ł~~~~~!;;:!1::.~r~~~:e'An°1osasi utracili spokóJ. dyplomatyczny 
11~RSZAWA (PAP) Ną zaproszenie ,6 ' , 
J~~1<.s. 1 Akademii Nauk z~R~, C;e~awe komen~~rze do przemówienia ministra Mołotowa 
u a!e się do Mos~w~". ce!~m wzięci~ „ JB;k m?'~ było ,oczekiwail\ przem~-1 w.yrazili si!~ negatywnie o przem6iwie- wozdawca dziennika „New York He
u~~1alu ": fobch.odi1e "11 i ~ u, y rewolucji "ieme ;Ill1~istra l\;{~towa spotk~ro. się . niu. . . ra~d. Tribune". Nazywa on w~sta,~ienie 
pazdzłermkowe.1 oraz w Uł'oczysto- z naJr1ÓiżlllorodnieJszym przyJęmeml W kuluarach s1ednby Narodów m1mstra Mofotowa dalszym mą1giem o~ 
śc~przemianowania jednej z ulłc mos- w~ród <l.elegatów na Gener~lne Zgro- Zjednoczonych. w~elok:o.tnie por.ówny- fensy~y pokojowej, j~clnym z ogniw! 
kiewskich, na ul. Adama Mickiewicza _ madz~nie. ONZ. Wszysc~ J~d?a}c sąi wano prze!11ó'.W1eme mrn1s.tr.a Moł-0t~wa któil.'eJ by.ł ogfos~ony mecla~no w ~~iłeJ 

d I r• c. 11 p j • • p l k R d • zgodm, rt.e b~da ona naJWa.z1meJszym do wystą1p1ema przedstawiciela radz1ec- Ameryce wywiad agenCJl „Un1tecl 
e e~a Ja ow. · rzy azna os o- a zae wydnneniem dotychczasowych obrad. kiego, Litwinowa, w Lidze Narod6°w. Press·' z Generalissimusem Stalinem. 

~klej. . Pierwsza: re-akcja del~gaM:w, -~~~eh- Jak wiadomo, Litw~now wystąpił w Zaznaczając, ii:e wystą1pienia ohy-
W skład delegacji wcho<J:;(ą~ min. miast po zako1iczeniu przekłiadu angiel- roku ~92~ z propozycJ1V. powszechnego dwu radzieckich męiŻIÓw stanu wyma-

spr.av.riedliwości H. Swiątkowski prezes I skiego - wi~ksza c~ Zgromadzenia rozWbroJbeniat. •. • b d ONZ gaj,ą. czasu na ich analizę, „New Jork 
~·: • ' · · ~ +~k t · k' o ee ego 1lZ w czasie o ra .i: Herald Tribune" ośw' de a · · · t 

zarządu głównego Towarzystwa poseł m~ zroznmia.1a lk' s u rosyJs iego - o- ł · ' k r . k . ia z • u..e ~mis er 
• ·' ,· · beJmowa'la ontuzjast.yczne komentarze zazna~zy SH} .za u .is~wy nacis za- Mołotow w sworm przemów1emu pod-
m~. B. Drze\\ 1eck1, sekretarz generalny I 1 1 , . k .6 1 . ń k' h .. .:i chodnrnh ~ólł imperialistycznych, które kreślil nieustenliworM 1• stało~ ... lini'i P" . 

SL[ N W - 1 - " { e ega L't.: .W raJ' ·W S' owia s ie am wo o- t J: • t . . t . . ,a- . , · iv "'" 
P „ ewe yzwo enie .prezes zarządu t · . . 1 In . k .~ -(f 1 zos a y na.p1ę, nowane przez mims ra htyk1 zagramczneJ ZSRR ale stwier-
gfównego towarzystwa St. Wroński se . t~arWR; lk~PP:f3~ 1f ~.J .rj3 CJ! .6° ega-1 Mo:l~towa i pr~miera Stalina, t~ud~? dza r61wnocześiUie, h radzi~ccy me1żJowie 
k ft 1 1· ' . . t , 'G 'w ie ~e;i . ry .a?-11 i O?;lim rw. • o~emć rzeczywiste szanse reahzacJi stanu wykazuj.a zrozumienie dla konie-
re arz genera ny o wat zys \\fa, ,ze Dele.gaci W ielkieJ Brytan u, delegaci I propozycji radzieckieao m~1ża. stanu czn ś · · · 1 d t ·· 

sfawa Szwalbe - skarbniczka Towany Australii i jeden z filar6~v bloku an- z prasy amerykańskiej „New York co 0daoeJ-1e pnoandozwi_"nJ.~gnoaplrezpeg 18· u .. syd_'IacJhi, 
. N i • 1 k. R d . B . , t p t" t k . . M ł "' ..,. sza. iililb vLYC -
stwa, prezes lzby Karnej Sądu ajwyz- g osas ieg!>. w a zie„ ezpieczens wa, os a. a UJą mm. <> oto":a· czas możliwoś1ć rozwilf\(Zania spornycłi 
szego K. Gzowski. prezes oddzialu ló~?.: przedstawiciel Holandu, van Kleffens, Odm1:enny pogl.qd wypowiada spra- za~adnieli .. Obowi~zki~m papstw zach?-
kiego Tow':lrzystwa dr. B. Nawroczyn- druch -:- pisze dz1~nmk - Je~t ncz~ruć 

ski profesor U. W. Tadeusz Kuli5zewlcz w at y ka n op •[ e k UJ• e s 1• e kwszystko, ~by .wnś~ naprzeciw Zw11ą.z-• .. . owi Radzieckiemu w celu znalezienia 
profesor Akademn Sztuk Pięknych, S. wspólnego języka. 
żółkiewski - redaktor „Kuźnicy". Ta- „ • 'i . 

deusz Holuj literat, Leon Gomo!icki. - lroskliwi.e żonq„. Mussoliniego Korespondent agencji Reutera twier 
literat Wadda Melcer-Rutkow)ka dzi, rlle przemórwienie ministra Mo}oto-
literntka oraz W. K~rnatowskf dyr. sz:<o P!smo „Risorgimento Liberale" ko- trzymuje od rządu włoskiego zaopa- wa zrobiło tak wielkie wrali:enie .na ze-

• muniku1'e, że papież Piuc XII·ty, zain- trzenie. Wdowa przyjmuje odwiedzi- branych dele"'atach v.; ut ·1· -•- · 
\y konsularneJ·: Min. Spr. Zagranicznych. . . "' • = raci 1 zup~1e 

- _ . . teresowany materi::llnym stanem wdo ny licznych gości. Niedawno prasa swóJ siiokićJ dyplomatyczny. 
wy po Mussolfnim przesłał jej za.po- włoska. zakomunikowała, że jest ona Kiedy dziennikarze zwró'cili się do 

Proces Przywo.dco·w Gora niezadowolona ze swoiai 50-cio ty- przedsta · · 1 st ~.r. z· dn h 
H - mog"' pieniężi..... Rodzina Mussolinie- wrnie a alll\)lw Je <>czonyc , 

I lk " "' n.i sięcznej pensji i zamierza się starać senatora Connally, z zapytaniem, -jak envo u go (wdowa i awoje dorosłych dzieci} o podwyższenie tej sumy do stu tysię on ocenia wystą,pienia radzieckiego mi. 
WARSZAWA (PAP). W dniu 4 bm. zajmuje WillQ w. okolicy Neapolu i 0 - lirów. nistra spraw zagranicznych, Connally 

rozpocznie się przed S 11dem Specjalnym . ję;Imą!l: „Mołotow, zawsze Mołotow, dla_.: 

~b~::c1~~rs~~w p~o~~~-e~~~i~Jo~~:t;~h ~~ Oświadczenie Komitetu Centralnego r::~ór~:i~:i~e~~h~~wsze 0 
zdanie 

0 

ławie osk'.łrionych zas:ądą: Józef Cu- K Delegat holenderski nazwa.Ił wysłiar 
kier, Tomasz Kościelniak, Stanisław om.unislycznej Parlii' Chin pienie Mołotowa niesł1ychanie ciekawe 
Mul Antoni Keska i Anhnl Tomala. w związku z obecną sytuacją poll- I wy warunek porozumienia Partia Ko- i por0ównaL wrarbenie, jakię wywarlło na 
Wszyscy oni znajdują się pod zarzutem tyczną w Chinach Komitet Centralny munistyczna uważa przestrzeganie zgromadzonych, do uderzenia bomby. 
współpracy z okupantem w akcji two- Komunistycznej Partii Chin opubliko- rozkazu o zaprzestaniu dzialań wo- Przewodniczący delegacji ameryka:ń
rzenia t. zw. „Goralenvolku". wał oświadczenie, w którym m. in. jennych z dnia IO stycznia rb. podpi· skiej, Austin, uwati.a wystąpienie Moro-
Główny ideolog „Goralenvotku" dr. czytamy: sany przez Czang-Kai-Szeka, jej przed towa za ma,dre i mocne. 

Henryk Szatkowski przebywa obecnie ,,Komunłstyczna Partia Ch!n uważa., stcrwicłela Ma
1
o·Tse-Duna f amerykań · Pi·zedstawiciele Wielkiej Brytanii 

' - ł byli w iśrodi") -wieczó;r najzupeJ:nJs.f ad&:. 
l'a-=gtan ~ą. , że jeżeli Czang-Kai·~zek pod na.cis- skiego ambasadora Marshalla, fak 7.o-rientowani. Po przespanej nol!.~ 7.a· 

Wszczęte przez władze polskie poslę kiem mas ludowych zechce ustalić również uchwały polityczne\ ta.dy do cze.# doszukiwa.~ sil~ "' I>nemowieniu 
pówanie ekstradycyjne sprowadzi zdraj- sprawiedliwy i istotny pokój, to Par- rc;:rdczej z dnia 31 stycznia jednomyś1- ministra Mołotowa jwśniejszych prze
ce tego przed polski trybunał, który nie tła. Komunistyczna gotowa jest puścić nie. aprobow:ane ptzez samego Czang- b'J.yski6"w. 
wątpliwie wymierzy mu stosowną karę. w-niepamięć przeszłość 1 rozpocząć Ka1-Szeka 1ak i przez wszystkich ----------------
Geneza „Goralenvolku" jest whściwie pertraktacje. Lecz skoro wszystkie do członków Iatdy. . • . t La Guardia o uchodźcach 
historią zdrady narodowej, popełnioną tychczasowe urocz ste zobowiqz:mia Aby ula w1~ osią.gmęc1e o.s. a. tecz-
przez nieliczną grupę karierowiczów, . . Y nego porozum1eni::x 1 podkresllc swe NOWY JORK (PAP). Generalny dy-
ml'en1·ących się działaczami góralskimi, i gwarancie nie zostały dotrzymane, k al t t p ti K rel<tor UNRRA La Guardia, oświadczył 

t 6 · · i k · d i i ma sym ne us ęps wa ar o omu-
kto'rz·y pod patron'.łtem Szatkowskiego 0 r wmez az e porozum en e za· · t Ch' • i • · d w Waszy-n!!tonie, że w ciągu miesrą-ca od . . n1s yczna m uroczysc e osw1a cza: ~ 

ussiłowali stworzyć sztuczny twór w:arte ob.eonie, ~oze słą st?ć świst- „Aby osiągnąć istotne wyniki w to· zaprowadzenia 60-dniowej racji żywno· 
,,,naród [ górali". Akcja ta, inspirowana kiem papieru naza1utr~. Part~a ~omu- czących się obecnie rokowani:rch na ściowej dla wysiedleńców w Niemczech, 
przez okupanta, miał'.ł na celu rozbicie nłstyczna Chin nie moze obo1ętnie pa· leży bezwzględnie przestrzegać urno- zamierzających powrócić do Polski, 45 
jedności narodu polskiego, osłabienie trzeć na cierpienia ludu i zgodzić się wy o wzajemnym zaprzestaniu dzia-
więzi, łączącej poszczególne tereny kra na takie bezwstydne jego okłamywa- łań wojennych oraz uznać wszystkie tysięcy osób udało słę jui do kraju. 
ju i - poprzez podsycanie odrębności l nie. Dlatego Partia Komunistyczna żą decyzje politycznej rady doradczej Przy tej sposobności La Guardia wy• 
regionalnych - zmierzała do osłabieni!! da przede wszystkim odbudowy za- jako krvterium naczelne w obecnych raził władzom polskim podziękowanie za· 
j~dnolitego frontu oporu. ufania i przyzwoitości. Z:x podstawo- pertraktacjach politycznych". poparcłe powyższego planu • 

.laroslaro Hasek 178 i Pradze pomagałem panu przy gim· - No to na zdarl*- - oapowie~ 

P ~
- ~ ~ • t s • t nastyce jako jeden ze starszego rocz- dział Sagner i wyszedł przed gmach 

r i J a ~ J
. ~ r ~ ! ~ w ~ ] ~ ~ i w ~ ] ~ nika. Obaj mieliśmy kiedyś areszt, dowództwa stacji. 

,• i bo pan się też bił z Niemcami swej Gdy przed odejściem pociągu ICa-
klasy.* Był tam też i Lukasz. Obaj pitan Sagner powrócił do wagonu 
byUtmy najlepszymi towarzyszami. s:t.tabowego, znalazł wszystkich ofi· 

podczas WOjny ŚWiatOWej Jak tylko dostaliśmy depeszę ze spi- cerów na swoich miejscach. Grali w 

(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) ' sem cfiec,6w przejeżdżającego barta· I karty, we „frlche viere". Tylko kadet 
lionu, zaraz sobie wszystko przypo- Biegler nie grał. 

Doszło na.stępnie do bardzo pouf- ale co do tego nie otrzym:xliśmy jesz- mni:::Iłem„~ Ładnych parę lat minęło Przerzucał kartki mn.6stwa poroz· 
1ej rozmowy między dowódcq stacji cze żadnej wskazówki. Mam, jak już od tamtych cza.sów.:: Kadet Lukasz poczynanych rękopisów, opisujących" 
x kapitanem Sagnerem. powiedziałem, jedynie rozkaz z dy- był mi wtedy bazdzo sympatyczny::: bitwy, bo chciał się wyróżnić nie tył· 

- [ Pferwsza depesza mus!ołaf zo- wizji, żeby na telegra.my nieszyfro- Cała ta rozmowa wyw:rrło na ko
1

- ko na polu walki, ale fQkŻe jako pi· 
3tać wręczon:r, chociaż treść jej była wane nie zwracać uwagi. Muszę fe pilanie Sagnerze wrażenie ba.rdzo sarz wojskowy, opisujący zdarzenia 
11:goła niespodziewana dla oddziału doręczać, ponieważ pod tym wzglę- przykre. Oczywiście, że doskonale wojskowe. Mąż dziwnego „bocianie· 
znajdującego się na stacji Rab: dem nie otrzymałem od swoich władz poznał oficer:x, który z nim rozma· go skrzydła z oaonem ryby", pr::xgnqł 
,;Szybko gotować i marsz na Sokal". odpowiednich rozkazów. Za pośręd· wiał, a który w szkole wojskowej stać się fenomenem wśród pisarzy woj 
Adres był nieszyfrowany do marsz· n!ctwem swoich władz informowałem prowa.dził opczycję przeciwko raku- skowych. Jego prace literackie zaczy
batalionu 91 pułku z odpisem dla slę w dowództwie korpusu i za to od- szaństwu, chociaż późniejsze karie- nały sfę nagłówkami wielce obiecu·· 
marszbatalionu 75 pułku, który był dany zostałem pod śledztwo„: rowiczostwo kazało o tej opozycji za- jącymf, w których odbijał się milita
jeszcze daleko. Podpis był właściwy: - Jestem oficerem czynnej służby pomnieć. Najbardziej niemiłą była ryzm owych cz:rsów, ale były to za
Dow6dca brygady Ritter von Herbert. w korpusie - inżynierii dodał - praco- wzmianka o nadp~nuczniku Lukaszu, ledwie notatki, tak że na ćwiartko.eh 

- W wielkiej tajemnicy, panie ka- wa!Gm przy budowie naszej stra.te- który zawsze i wszędzie był spycha· papier~ znajdowały się na razie do· 
p!tanie - tajemn1czo mówił dowód- gicznej kolei w Galicji. ny na bok, gdy chodzUo o Sagnera. piero nagłówki pr::xc, które miały po· 
ca stacji - komunikuję panu t:rjny -. Panie kapitanie - rzekł p~ I _ Nadporucznik Lukasz _ rzekł z v.·stać później. 
telegram nafszej dywizji. Dowódca ch~il.i - nam .stary~ żołni?r.z~m nał- naciskiem _ jest bardzo dobrym O. c. n. 
waszej bryg:rdy oszalał. Został lepie1 na. froncie słuzyćl Dz1sia1 w m1- oficerem. Kiedy odchodzi pociąg? * Obaj panow!e rozmawiali z sooa 
.w:ywiezfony do Wi iednia,. 'łdy, rodze- n16isterist~ie. w~jnykpę1 taj się thych c

1
ywi: _ Za sześć minut _ odpowiedział po niemiecku i ustęp ten brzmiał W, 

s~ał,,z, ~rygady k lka tuzinowi po o· .~· ~zynierow o. e ow~c , w ęce.i dowódca stac'i spojrzawsz na ze- niemczyźnie: 
bnyc:h d~esz na wszystkie strony. W.· .niz psow .:. Tyle, ze ma1ą egzamin k 1 ' Y Sie haben sich damals auch mit 
Budcr.peśzcie na pewno otrzyma pan · ednorocznych ochotników.„ Zresztą gore • _ den deutchen Mltscbillerln gerauft. 
inną depeszę. Oczywiście, że Ylszyst-: 'an za kwadrans jedzie dalej. Parnię- - Idę -rzekł Sagner. "'* W niemieckiej !ozmoYLie bizmfo:-

1 

i!~..':~g . ~~~~1zeb_~y1ll_e · i ®l:łiz.e.: tfjf YJ. s.!lole.-~ol~k9.YLeJ,. VJ. --.:I · Ai~ .mi_ ~(e ROYil.i_cJf, fc·o1eg2.l 1~ !9.iJili.Q.i.Ma.~J 
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Kru kru·kowi oka nie· ·WY~Ole 
Kom dia •• denazyfikacji•• w strefach ·anglosaskich 

Znany <lziennik niemiecko-szwajcar-, mów1ą.c o tym, ri.•e uw.iJęiZionym nie spadl;ł., .Pł11.'tli usta.wa okreśJa jako formaln.i!!; cz,a1tkowo w Bawarii ll('l 111ti!ln'l}\('i6kl'l m1· 
ski Neue Ziircher Zeitung" zamieiś~ił tnm nawet włos z gfowy). luh p:rzymusowia,0 1i'rzewiduj1ąc dla. nich nistra dla spraw denazyfikacji obrany 
niedaw110 lrnr·espoudencję z N orymht>r-, In nemu oskariżon emu, h itler-0wcowi je{ly11ie kar~ grzywny. z o stal rady kat, jak{) by komunista. Usn
gi, po:~wi•ę conia, denazyfikacji w an1tlo- z Bad Homburg, kthremu udowodniono, I Szczegó'lny nacisk poło1ziyli „<lenazy- n1e,to go w krhitkim ozasi·e w obawie, 
saskich stre-faoh okupacyjnych „irmiec. •iie S>Yoje cz,f.onkostwo 'Y ~SDA~ ~vyko- fi.kat.ol'Zy" 'V: sweł ~1stuwie :na u-;,złZfod- ,żie „wykol'Zysta on ·denazylikucj~. dla 

Trudno 0 bardziej jaskrawy 11rze.iu.w ez~stał. dla. wzbogar;ema i .i:trab1eziy na 1 niame „ok~l 1czno~.c1 fogodz,ąicych . Na cet.61w partyjno-politycznych", Tak si~ 
typowo niem.iecl~iej olJł.udy i dwu lico- 11aJubo•1.1'lZeJ lndno~c1-w~rnrnrzo!)-O 2 la- rozpntrzeme ~v ka-~d.r,m wypadku „szcze- w słownictwie tych panó.w nazywa n
waśici. Formalna aprobata. programu ta obozu pracy, zar2m,dzaJ.ąc konfiskatlęi„. g1ólnych okohcznosie1 , nawet „chara.kte- mienna denazyiikacja, przeprowadzano. 
denazyrikacyjneixo _ to dekoracyjna polowy zagrabionego majątku. ru" oskar.ż.onego, jego obecnego stano- _prze2: antyfaszystę-. 'I1ego ostatniego za
ezę:M koresp~ndencji. , Ustawa wprowadza wy~od11:n„_fnrtkr, .• 1vis~a polity9,zn~p;o (jak g~yby hasłem stąrpil tedy cz.Lanek reakcyjnej partii 

Ców mó'wm 
0 

tym, ie teorie i rn·uk- iwzez k~óir·<~ - przy ~w.ła1~1cnveJ ~11!1 bez- „~V1ł1~·ołak-ól\v me było <lz]ś ~askowa- „Chrześcijalńsko • S_po'lecznej", (j~dyna 
tyki „denazyfikacyjne", wpr.owaclzone c~elnoś~1 i. zrt'!•c,znosci - prze„.hz~1u~IĆ me s11ę !)_. Wprowadzono równ~·01Żi tr~b partia niemiecka, która nie prot~stu5e 
przez okupacyjne ~dadze anglosaski·e, RH} mo1z1e wi1ęu{s~o~ó no.toryc~nycI:i h1tlo- wska.z.~ma .warunkowego, z któr~go Iz- przeciw uniew:i.nuieniu Schachta, Pa~ 
znajduj.a caJJrnwit.o, aprol

1
ate Neuo rowciów. Chodzi o ka_foi.t?nę. cz~onk~·W by. 0Ill~kaJ~OO sze!oko korzystaJ1(\I. .. na i Fritsche'go). 'ren jmł•, oczywi~ci~ 

Ziirch er ' Zeitun r" " NSDAP - „WS[ll~tlidzrnlaJ1fl,icych' (Mit- Dow1aduJemy SH)I z korespondencji Q. nie „wykorzysta".„ l{:i'uk ~rukowi okl!l 
g : . • . faufer), których przynaleiżlllO!śić do tej takim charakterystycznym fakcie. Po- nie wykole. 

I czy kto śmie wq1lpit, 'l•e wsz~'scy 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111•1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

;1f~:i. 1~1f~~;,~r.;iilf:;ł.t~yi<l~v<l:~11t~ Li.st otwa' rty do Ep1·skopatu Po. lsk1·ego 
Skrecić tej idei"l eb jawnie·i ·l)ez osfo-

nek - tego uczyn:ii: nie molż.fla, bo temu _ • • • 

~;~YI~~i~~~~eT~~cb~ze,~,1~v:ed~i~ł~tych~~ na rę~e, Jego Em1ne~cJ1 1 kks .. kdardynata
1 

Hb!o~da1wśy~to1sowal Zardzą~ 1 Gl6wknvl.L1~i Ko~11edt trze, tl'zc1m rulJM „ZHpał!''. Metody tych w zw1ąz .<U z napasc ą SIQ za w u 1me o Cle nym . na Zia acz ę 111, w s a 
~~~~~~J'ii~~aj,/:~=~~n~,1~-~?;~~wuc1U:(~~;1~ za kt6rym banda NSZ uprowadziła I zamordowała . matkę dwoJ1a dzieci 
przez uścisk. Za.rzqd Główny S'połeczno-Obywa- Roszkowska pozostawiła dwoje dzieci biet, chcemy pomóc kobi cie wiei• 

Korespondencja l)isma szwajcnrskie- telskiej Ligi Kobiet głęboko wstxzqś- w wieku 3 i 5 lat. · skiej i dać jej mozność : korzystc:mio: , 
go rznca sporo świaCa na ealią nądzną. nięty tragicznym uprowadzeniem in- Czy uprowadzenia mdtki dwojga z tych udogodnień, jakie mc:i dziś wie 
komedi r,„ kt.órej teatrem są, anglo-saskie struktorki Ligi, Stefanii Roszkowskiej dzieci, które pozostc:.tły obecnie bez . le kobiet w mieście. Chcemy dol)O• 
strefy okupuc!yjne. 1 i 

1. p'"'""odowany głobokq txoskq o losy zadnej opieki 1'est godziwy,.... spos"'· móc wszystkim kobietom wsi 1 m Cl.Ił 
'\t'ładze ameryka~skie, ;iuk wiadomo, vvv " ••• .... przekazały zadanie „czystki" politycz- narodu polskiego, zwraca się do Epis bem walki politycznej? Czy fakt ten w ciężkiej pracy połączenia ol:>owiciz 

uej samym ~iemcom, mianowir-ie po- kopatu, z prośbą o dokładne zapozna nie powinien wstn;qsnqć sumicmiam ków matki, gospodyni domu, prcic:.y 
wo.lanej przez nich Radzie Krajowej nie się \Z przebiegiem za.jścia we wsi narodu? społecznej i zawodowej. 
(Lan{lerrnt). Łubin Kościelny i zaiE!cie stanowisk.:x Uważamy, że stClllowisko, jakle za- W naszej akcji społecznej „wvsłttPU• 

Wydana lH'ZPZ t41 os(atniq, ustawa o w tej sprawie. jqł ksiqdz ze wsi Łubin Kościelny jemy przeciw temu, co je~t dla ko:id•i 
denazyfikacji, wprowadza iustylnt .. Izb We wsi Łubin Kościelny pow. biel- wobec Ligi Kobiet, a. które stało się kobiety-matki najwlęk19zyro nielZC:Ztt· 
Orzekaj•fl;eych" (8prnc\:i1rnnuner), ktr\- skiego, woj, bialostockie, zostało zor bezpośrednią czy pośrednią przyczy· ściem i kl"łskq życiową, gdyż odbi•f~ 
r e r07.J1ll trywać rnnj·~, sprnwP, wszystkich ganizowane koło gminne Ligi Kobiet, nq uprowadzenia Polki-patriotki, bez- jej dziecko. Występujemy przeciwko 
c złonk u \\ 1)łl1'tli hitlerowskiej. Po.dst a- do którego weszły wszy.ot.kie kobiety partyjnej kobiety, 1. edynej żywicielki wojnie i walkom bratobójczym: -prze· 
wowym <loknr11Pntem, na kt ć-1-ym 11iQ o- i ż j t ś i ć ili ó piera.Ją fzhy OL'zeka h ce, s n, ankiety 6 wiejskie. Praca prowadzona przez Li· osieroconych dzieci, było niezgodne c; e wo na, o znowu mer m on w 
przeszfo~ ci politycznej, zapeł1niane oso- g~ zapowiadała się i szla jak najle- z etyką chrześcijańską. ludzi, , ruin:::x gospodarki i dobrobytu 

b
. · 1 N' A · · d t ki d k i dz tam narodow, które z takim wy11łkiem, 
iście przez wszyRtkic i iemoów. p1e1 o' momen u, e Y s ą • . Społeczno-<?bywatelska Liga Ko.biet kosztem ciężkiej ludzkiej pracy odbu 

wie·c i nrzez tycli, któl'Zy maj.q dostntecz tejszej parafii wezwał kobiety do wy nigdy 1 n!gdz.1a nie występowała prze l dowui·,., zniszczone mi'ast- i wsi'e, 
u powody do „skromuośei" i zatajenia. stqpiania z Ligi, ponieważ, jak się i k li i W! k ść h "' .... 
szczeg ó1l16w i clnt swe!!o fi.yeiorysu. wyraził, jest to Komsomoł. Zarząd Po c w 

0 
re gi' ę szo na~zya My chcemy, a.by nowe p19koleD.it. 

• ozłonkh'l, to . wferzqce katoliczki. · rosło i rozwijało się w duchu umfłe.' 
Ja'rn knl'y dla p:zes.tępc.ów - naz.i- wiatowy Ligi Kobiet bezpośrednio po 

1
sztan. da. ry Ligi s.q p.oświęca.ne, w wie I wania p.okoju, w duchu brateritw' „ 

istów u s\ a 'YLt przewidu~e. mak~yrna.1nie tym fakcie wystosow:d do księdza i ś "" 
10 .!at. olrn~u pracy, ~1:11.m:lme ~ni;. ~\pismo wyjaśniające ideologiczne i u m eiscowo .ciach koła Ligi wsi;:i6ł- między narodami, w poszal'lOW~iu 
1:1i~an1czeu~e. za" odo\\ eJ .1 >:>o~pot1,uczeJ społeczne zalożenia Ligi i proszące o pracują z miejscowym duchow1eń- praw kazdeqo człowieka., niezależnie 
dz1a1„a1no~m„1 grz.v:wn~ pie111 ~1 "ni11,. W_ko- d 1 

. 16 h mb . stwem. Ani :iasza prac~ społ?czna od jego rasy, narodowości i wYZUti-
rei;;poml~ncJ1 znaJ<luJemy następu3ące 0 wo anie s w rzuc?nyc z a ony a.ni nasz:::x iaeologia me sto1q w nia. 
p1·z,ykł a<ly i'>hw.c1wR.nia wymiaru kury Ponadto do w.of Łubi~ _Kościelny wy- sprzeczno~ci z zasadami wiary chxze Wyst~pujemy pr:z:ecfwxo w.alkom 
przez nie-mieckie lzb-y Orzekają'Ce: >lano instruktorkę Ligi Stefanię Ro- ścijańskieJ. W naszej pracy społecz- bratobójczym, gdyż uważamy, że „i• 

\Yoźuy uniwersytetu monacbi;slde- szkowskq dla wyjaśnienia sprawy na n j d z d t b k .1.d k bi „ 
J • N h · , · d te ą ymy 0 ego, . Y a.;l;. a 0 e- po to tylu na" zgin<=>ło ha. polu w-1k1· 

go za judaszowe 3.000 marek zadem.111- m1E.'j!':cu. atyc miast po przy.oyc1u o 1 k d b ł d j "' '( ~ 
ej ował wobec Gestapo d·wie studentki, wsi Roszkowska zost::xła zabrana i ::x po s a z 0 Y a się zisia na ru· o niepodległość, w obozach konc:en-
siosil'y Sch~ll.' j a ko. cz;~?nkinie anty- przez przybyłych z lasu bandytów, nach i zgllszczac~ naszego kraju na tracyjnych i kaźni::xcb gestapo, aby c:i, 
fęszys~ow~lu~J orga111zae-;i1. W ~·ezulta- mimo tłumaczeń, że zostawiła bez wie~ki ~ysiłek tworczy budowy nowe -co pozostali przy życiu, gin~li i rą~ 
cie obrn s10stry zpsta1ly JJl'zez hi.tlerow- opieki dwoje mał1ych dzieci. go zyc10:. Chcemy wycl~owac nowe,~ kainowych, 
có•w nnnordowane, Są d skaza~ 1cgo . . mlod~ i zdrowe pokolenie, wolne od D~żymy do tego, aby wyoliowcić 
zbrodniurza na„. 5 lat obozu pracy. Znaiqc metody tego rodza1u wy· gruźlicy, nędzy i niedostatku. _Chce· młode pokolenie ta.k, aby zrozumiało 
(Jak wiadomo, d zisiejsze obozy w Niem- stapień, należy przypuszczać, że Ro- r:'-Y bu~ować szkoły i domy dz1eckav ono, czym jest jedność włas?Utgo nc:i
cz.ech s;,i wprost sanatoriami w porów- szkowska nie żyje. Mqż Roszkowskiej zł~bki l przedszkola, warsztaty, spół- rodu, gdyż tylko jedność n:xrodu ino· 
1rn '1iu z obozami.hitlerowskimi, j mż nie zginql w czasie działań wojennych. dzielnie i szkoły zawodowe dla ko- . że zapewnić szybką odbudowę ktcrju 

ają Rady Kobiece 
ze zgliszcz i ruin, a tym samym 1two· 
rzyć warunki dla szczfłśliwego rozwo 
ju naszych dzieci .. 

Wiemy o tym, że :przedsto:wk:iele 
Kościoła. Katolickiego w Polece wiele 
ofiar ponieśli w w::rlkac:h o nie}')ocll•g
łość, .niosąc pociechę ręliqijn(:l wal· 
czącym partyzantom lub ginqc w 
więzieniach, obozach koncentracyj
nych i walcząc na ba.rykado:ch War
szawy. Ducnowieństwo polskie dcrło 
wiele przykładów najpiękniejszej mi
łości bliźniego i poświęcenia. 

W całym szeregu Zarządów Związ- W dniu 7 listopada wybierzemy Radę-
ków i w Radach Zakładowych nie są re- Kobiecą przy OKZZ, która będzie koor
prezentowane robotnice, a przecież dużo dynować i uzupełniać całokształt pracy 
jest kobiet pracujących - należących do Rad Związkowych. W tej chwili na przy
Zwi ązków Zawodowych. kład są „bezradne". Na przykład w Zwią 

Rady Kobiece przy Zarządach Oddzia- zim Budowlanym, Metalowym nie jest 
fów związkowych powinny dbać o to, by 
kobiety były członkiniami Rad Zakłada- dotychczas rozwiązany problem żłobkow 
wych i wszystkich instytucji Zwlązko· i przedsz·lrnll. Tym Związkom trzeba po
wych. P-owinny dbać o poziom członkiń moc, aby nie zostawały w tyk Człon· 
Zwi ą,zku . tącznie z Ligą organizow.ać kinie Związku Nauczycielskiego - to na 
szkolenie zawodowe, pokazy gotowanla, uczycielKl, pielęgnlarki, let<arki szkolne, 
'<roju itp. Wglądnąć wespoł z RTPD w Dz.fe'ćmi ich trzeba się zaopieJ<owa'ć. Ko· 
wychowanie dzieci w żłobkach i przed- biety pracujące w szkolnictwie o wiele 
szkolach. Otoczyć opieką młodzież pra· więcej i lepiej mogłyby pracowac, gdyby 
cu jąq . Uświadomić członkinie Związku dzieci ich były otoczone należytą opieką 
o polityce wewnętrznej i zagranicznej w żłobkach i przeaszkolach, To samo do
naszego kraju, bo sprawy gospodarcze tyczy kobiet, zatrudnionych w prywat
nie dadzą .się odizolo\~ać od spraw p~ll- nych przedslębior.stwach. Państwowy 
t);'cznych 1. o ws~ystl~1c,h tych ~agadn.ie- przemysł daje olbrzymie sumy na utrzy
nra ch, powmnaa· wie~ziec c~ł.onki~I z.wią: manie żłobków I przedszkoli. Prywatny 
ku Za wodo.we,,, o. W fhw11i obecnej na . d . b' t k · . · . ł · · 
sza Rada Kobieca rozpracowuje nowę prze się 10:ca ~ ~e powm1e? P ac1~ za 
formy pracy. Chcemy sobie organizować I wych~wame _dz1ec1 pracow?1c w zl?b: 
sejmiki kobiece, na których będziemy kach 1 pr_zedszl:olach.. Tyi:n1. wszystk1m1 
radzić o naszvch sorawach, o nas,Zych sprawami powinna się za1ąc Rada Ko
bolacikach. 1 bieca orzy ·OKZZ. niosic P.,QmQc w.:szyst· 

kim Radom przy Oddziałach Związków . 
Mamy już oslągnięęie w pracy, szcze 

gólnie \V przemyśle włókienniczym. 

Nasze żłobki i przedszkola w fabry
kach wzbudziły zazdrość u delegatek In
nych państw: Bułgarii, Francji, które u 
nas go'śoiły. Ale nie poprzestaniemy na 
dotychczasowych zdobyc~ach , 

€hciałybyśmy, aby wszystkie dzieci 
·były otoczone opieką, aby również I dzie 
ci w wieku szkolnym, mogły odrabiać 
lekcje w świetlicach, aby dzieciństwo na 
szych dzieci było jasne i szczęśliwe, bo 
dla nich pracujemy i dla nich budujemy 
wolną, ludową Polskę. 

To nasz cel, cel żyda kobiet pracy. 
Nie us-łaniemy w pracy, w której wiele 
pomoże nam nasza organizacja - Liga 
Kobiet.. Nasze sprawy ujmujemy w na
sze ręce. TQ jest rękojmia, że je do.oi~
nujemy. 

I dlatego zwrac::nny się dziś do 
Episkopatu Polskiego z prośbą o wy· 
ciągnięcie głębokich konsekwencyj z 
tra.gicznego zajścia we wsi Łubin Ko
ścielny, .zakończonego uprowadza· 
niem bezbronnej matki. 

Wierzymy, że Duchowieństwo :Pol· 
skte, po~ępiając mordy bratol!iójc:ze . 
wystqpi przeciwko tym, którzy i• or· 
gcrni:z:ujq. 

Wierzyroy, że z aml:>on kościelnyeh 
nie będq padały słowa 'lkierowcme 
pn:eciw organizacjom pracujC(cym dlci: 
dobra Narodu. · 

Za: Zarząd Główn·~ 

Przewoan1C"tąca . Raoy Kobiece] 
Zwiazku Robotników Przemysłu 

kłenniczego 

Przewoanlczqca: 
phy (-) Dr I. SZTACHELSKA 
Włó- Seliretarz Generalny: 

(-) I. KOWALSKA 
IRENA PIWOWARSKA W-wa. dnia 31 października 46 i. 
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Pria d acji ·nd·a _ 
Rząd Hemu pod k1uratelą brytyjską .. Niepodległość - fikcją. Socjaliści Attlee i Bevin stosują 

starą zasadę imperialistyczną „dziel i panuj" 
Rza,(l faytyjslii ctiełlpi s-iq ustepstwa- · jako ,,dnia wnlVi" o Pakistan, jak tez malnych warunfo6'1v dla tymczasowego wzmag:i. Molotow, wyrrufaja1e opinłe; ca-

mi na rzecz Indii, nazywając je „nową 1vro t:>; !e 11rzyjccie Nehrn przez czfonków rządu hinduskiego. łego świata postępowego oświadczył z 
a~" w stosunkach anglo-hinduskich. Li~i w pótl-nocno-wscbodnich prowin- Rzeczywisto1śić wskazujb na. coś trybuny konferencji pokojowej w Pa-
Ustęipstwa t,e sprowa<lzafo, si~ :iodnak cjaclt nadgranicznych. Strzelali nawet wr,ęcz przeciwnego. Jak dawniej impe- ryiż,u: „Bliski jest czas, kied·y nadejdą 
tylko do stworzenia nami.a.si.ki ciat.a u-, do nirg~ '. g r] y j ecl;ar samochodem (brotl rialisci brytyjscy starają. się wszelkie szcz~iśliwe dni dola Indii". 
stawodawczego, wybranego przez zgro- pochorl z11a ponoc z samolotu brytyJ- ·i1D,rd.ania rnehu wyzwoleńczego sprowa- Jak w.i"dać, nie wiele si~ zmieniło w 
madzenia prowincjonalne i utwmzenie skiego. dzić do zwyki{'>j formalnOJŚci. Tylko czy praktyce r~ądu brytyjskfogo, choć u 
tymczasowe.go rzadu Indii, któil.'ego wice 'Vszystko to zhija zapewnienie prasy to się uda~ Prze_<;ieżi pozycje imperia- w'ladzy stoi rz:ąd Partii Pracy. Socja-
prezyd.entem jest Nehru. angielskie.i jak0by władze brytyjs'.de lizmu brytyjskiego w całiej Azji i oczy- Wci angielscy typu Attlee i Bevina po. 

Jeżeli jednak przy;jrzymy si<Q bliri,ej chciały osiągnae porozinnienie mi~dzy wHcie w Indiach zostały powa·Żlnie osła- sh1sznie wykorlnjf,JJ , wolą bankierów z 
ty~ posunie:eiom rządu bry,tyjskiego w T..iigą. a ko11 gresem w cel n stworzenia 110r- bione. Rueh wyzwolo?>ficzy wszęd?.ie siq Gity. / 
Indiach, to zobaczymy, .żie s.ą to mane- 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111..-.1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-
wry zmierzająice do umocnienia w no
wych warunkach i nowymi śrnclkami 
podstaw panowania kolonialnego w In
diach. 

Dotychczas ruch wyzwoleńczy ha
mowan~ był przez organy ustawodaw
eze odseparowane zupełnie o·d gmin re
ligijnych i przez system wyborczy opar
ty na podziale wyborc.ó,w na kurie re
ligijne. Obecne „ustępstwa" brytyjskie 
l)rzewiduj.ą podzi:ł:ł Indii na szereg 
>tref. Cel<im tego podziału. jest wytwo
rzeni€ rozbie;ztno·ści i swego rodzaju kon
fliktu mi,Gdzy strefami muzulmańskra 
i hinduska. · 

Jak "Vidać z tego, ustę;pstwa brytyj
;~is ograniczajq, sit:; jedynie do utworze-
11a tymczasowego r2'1a,du pod przewod
aictwem Nehru. 

Prasa kongresu wita utworz·enie rzą
:lu jako „pierwszego rza,clu narodowego" 
[ndii. Koła postępowe odnosz~ się. <lo 
';ego aktu sceptycznie .olświadczając, tź,e 
rw,d tymczasowy hęidz1e jedynie narze
l~iem imperializmu ln·ytyjskiego. W 
.v1elu swych wy_powiedziach sam Neh
~u oświadczył, iżre utworz·enie nowego 
:ządu nie oznacza jeszcze niepodległo
;d. By osiągrrą:0 ten cel, nale.?;y w:Jo,ż.'Yć 
1eszcze bardzo wiele wysiłków. 

'Vbrew entuzjazmowi prasy labou
~zystowskiej rzą1d brytyjski nie „pozo
;ta wił" <Indii w spokoju. H,z,ątd Nehru 
.10zostaj_e ciągle pod kontroląi brytyj
iką. 'Vicekr,6J. ma nadal ])rawo veta, 
.vojska brytyjskie pozostajm w Indiach 
1ddział;y 11induskie pozostajrD1 nadal potl 
l~w.ództwem offoer,ów brytyjskich. 
~~enawi'śrć kastowa, krwawo zaj.ścia 
111ęclzy muzułmanami i hindusami, za 
dóre odpowiedzialnnM spada nimwl,t
?Iiwie i1a rz.ąd bryty;jski, kompliktlJą 
1eszcze bardziej sytuacje: now.ego rządu. 
?<;>zycja jego pogarsza. sir, ;jeszcze przez 
v1<lmo ~łodn i nadchoclzt'/CO liezrobocie. 

Szef r.zą1du tymczasowego Nehru o
;wit'l;dcz~, ~,e Inclio hr,dą 11rowadziłiy 
;woJa,. mezaleiżrną polityJw zagraniczn.a,:. 
rymczasem rz,:}d hinduski nic m..órgl na
.vet zmienić sld:adn delegacji na konfo
~encfo }Jokojowa,. A wiemy inzccie.ż,, rż ,e 
ielegacja ta j·est wiernym wasalem im
Jerializmu bl'ytyjskiego. Potwierdza to 
·az jeszcze, ie samoclzielnoM polityki 
~eltru jest z111dna. 
. Dziafa.lnoM rzrą•du tymczasowego jest 

Jar<lzo skomplikowana. 
Liga muzulmm'.iska zgodzifo się. na 

vysłianie swych l'eprezentanMw do rzą1-
iu, otrzymała te·h kilka tek ministerial-
1ych, ale nie wiadomo czy to wzmocni 
l)Ozycje rz·a,du Nehru. Np. Gpnclhi wy
rnzit ohawr:, fo Liga mnzułmn.J'1ska wcho 
:lzi do rządu jedynie po to, by konty
. rnować walkę. Obaw0. i e; potwi,erdza 
>gloszenie przez Lig r; dnia lG sierpnia 

Czqtelnicq pi!iizą 

ady Zakładowe i robotnicy 
Tak się juz utarło na fabrykach, ie I powiedziąlności, albo te.ż zwyczajnie/ Wszyscy i·obotnicy muszą, zrozumie~, 

jeśli kto. ś z robotników nie jest zado- mafo zdolni do Pełnienia swoich funkcji. ż. e je.m jest niedostatek, nie winna temu 
wolony z czegoś, to wszystkiemu winna Ludzie tacy często kompromituj~ nie clemob:acja bo demokracja dała nam 
Rada Za~ład?wa. Wart? się nad tł'1!1 tylko sie?ie, k<?m'!'romi.tują swoim po- drogę do d~brobytu. Robotnicy musz4, 
zasta11ow1~, ile w .t~m ~est siusznotS~I. s~ępowamem mek1edy 1 ca1Ją Radę Za·' zroz~1mie~ ie jeśliby u władzy ni~ stał 

Ro~otn!cy mpe~me ~rus~me czynu~ krndowa,. • • • 1lud l fabryki nie byłyby w r~ku pafl-
Rad' Za~f~d-0wą, odpowiedzialną za to SytnacJę tę s~rz~me. wykorz:ys!nJra, ~ stwa mielibyśmy, jak po tamtej wojnie 
co się .dzieJe 1.1a i'a~ryce. To d_owód, te elementy i·cakcrJne 1 wmy _POpern!one: li~v.robocie, gtód i nędzę. Dobrobyt ~m· 
robotmcy zdaJrą sobie spraw<!, ze fabry. przez poszczegolnych radww, kmdą l snny stworzyć dla siebie sami stwor~yć 
ka:r:ni ,P~Z~stali rzą~zić .wrajciciele-k~P,i- na ~arb Rady Zakładowej, a nawet .u· 1· wsp

0

ól~ymi siłami. W trudn~j i upor
tahś.c1, 1 2e fabryki sta-ry·s1ę włas1rn~c1ą stroJu demokratycznego. · czyweJ walce z reakcja, i spekulacją, 
społeczną, że i·obotni~ poprze~ Radę' Sprawa tą winny się zają.ć Związki l która celowo brótdzi nam w cięrbkiej, 
Zakładową ma m0<.ti;tosć patrze1.1ia.na :i;ę- Zawodowe, gdyit. one mają prawo kon-: żmudnej pracy nad odbudową 11;ospo· 
ce tym, którzy tynu fabrykann k1eru;tą. troli p1'acy jak i oczyszczania szeregów I darczlJ, nad podniesieniem produkcji. 

Wiele powodów skrada się na to, ie Rad Zakładowych z elementu nieodpo· Na tych wszystkich co stoją na uboczu 
Rady Zakładowe nie stoj1ą dotą,d na wy- wiedniego lub wręcz szkodliwego. A, i wiecznie tylko krytykuj,ą nas, niemo. 
sokości zadania. CzP,sto dyrektorzy fab. wtedy i·obotnicy nie będą patrzyli na '. żemy liczyć. Tak jak w pierwszym okre
ryk jak i Centralny Zarziid Przemys1u Rady Zakraclowe jako na zh; konieczne,! sie cze.sto o grodzie odbudowaliśmy 
Wfókienniczego, uwari:.aj~„ że Rada Za- a br,CLą si~ zwr}lcaJi do swoich przedsta- ! zrujnowane przez okupanta fabryki, 
kładowa jest tylko po to, aiteby tłuma- wicieli z całym zaufaniem. I w przysz- l tak dalej wspólnie z chłopem i inteli
czyra robotnikom nrn · ~j czy wi,~cej słusz fośei wybieraj<łc Radr. Zakładową ro- ' gentem pracującym zbudujemy nasza 
ne posunięcia zarz~du na fabrykach. I botnicy nie będą wybierać tjch co rluio ! spra·wiedliwa. Polsk~ ludową, Polskę do. 

Również sami robotnicy odpowiada- krzyczą i z niczego nigdy nie są zado· ! brobytu dla ludzi pracy. Dobrobyt ten 
ją w dużej mierze za to, że Rady ~a- woleni, gdyż nie zastanawiajq się nad I nie spadnie nam z nieba. Musimy go 
kfadowe nie spełniają carkowicie swo- prawdziwymi przyczynami, ale wybiorą. ·wypracowall i wywalczyć. 
jeg·o zadania. Przy wyborach do Rad takich ludzi, którym Ię~ży na sercu prze- , ,_ "' - ZOF.J.ll. •PATQROW A.-
Zakradowych mafo sil} poświęca uwagi· de wszystkim dob1•(> ogófo robotnikÓH', ' 
te ·nu, aby do Rady wy-b-~ac na'lucI.ciw- clobro spotec-zne, tych lud:d, ktu.rzy bl',d.l\ "\'{ie.e\w7.~'"oll-riic1ą 1ea ; 
szyclt i najbardziej óddanych ' praey dbat, aby w' fabryce nie było -postoju w, Rady Zakfadowe.i ,,I. K. Poznali.ski„ 
spo.fecznej robotników, 1ż.e w skutek te- ho to obni1ż,a zarobki, aby stoMwka da
go niepowa:i.Jtego stosunlrn do s1Hawy brz~ funkcjonowal:a, aby by~ żtłobek 
doboru kandydatów cło wielu Had Za- i przedszkole i robotnica mogra praco
kłaclowych dostali sit~ często ludzie nie- wać spokojna o swe dziecko, aby był 
uczciwi, którzy maj.ą na uwadze iuzede warsztat szewski, krawiecki i fryzjer
wszystkim swoje w"fasne interesy lub ski, aby robotnikowi w tych trudnych 
foż tacy, którzy nie mają, poczucia od· czasach ulżyć. 
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W nowej świetlicy 
W dniu 27 października obchodziłyś-~ -~złonkinie ~igi odśpiewały p1esn na 

my uroczyste otwarcie naszej śwle1.licy cześć kobiet po czym nastąpiły deklama
przy fabryce im. L. Waryńskiego. W ot- cje. W uroczystości wzięły czynny udział 
warciu wzięli udział: dyrektorzy naszej dzieci: siostrzyczki Mysłowskie, 10-let
firmy, przedstawiciele Rady Zakładowej, nia Lusia i 8-letnia Tereska deklamowa
przeclstawiciele partii politycznych oraz• , ł.y wierszyk o Gdyni, a IO-letni Leszek 
dzieci pracowników. łMichalski w imieniu wszystkic.:h d.zieci 

Po przywitaniu gości przez ob. Micha! oświadczył: 
ską, przew. fabrycznego kola Ligi, o za- „:festem uczniem klasy , 3-ej 
daniach kobiety w obecnych czasach mó E>elega.tem wszystkich dzieci 
wiła ob. Mikołajczykowa, przewodniczą Od nich życzenia Wam niosę'. 
ca zarządu łódzkiego SOLI( Przy kawie, śpie\~ach i tańcach spę-

Poiem 3-lctni Jaś Jóźwiak ze żłobka dzono w miłym nastroju wieczór. 
fabryczncg:) podał na tacy nożyce dyr. MIGHALSKA 
Hildebrandowi, który tradycyjnym prze- pFzew. kola L. I(. fabr . 
cięciem wstążki otworzył świetlicę. im. L. Waryfiskiego 

Porady prawne 
Obywatelka z ul. Piotrkowskiej: Nie może zaw. 

rzcć małżei1st wa osoba dot!rnięta chorobą wenP 
rycznę w stanic zaraźliwym. 

Zawarte w len sposób małżei1s!wo jest n;e
ważne i małżonkowi służy prawo wniesienia do 
sądu powództwa nie o rozwód, lecz o unie waż. 
nienie małżeństwa. 

Prawo wniesienia powództwa o unieważnienie 
małże11s! wa wygasa z chwilą, g'dy choroba b~

dzic uzna na za wyleczoną. 

Sąd ustala czy i która ze stron zawarła mal-
że1'istwo w dobrej wierze. Małżonek, który za
warł w dobrej wierze małże1'istwo, następnie u
nieważn ; one, uważany jest na równi z małżon

kiem rozwiedzionym, za niewinnego. 
'Na żąda nie takiego małżonka, który nie może 

utrzymać się własnymi silami, sąd przyzna mu 
środki utrzymania od drugiego małżonka przy 
uwzglGdnieniu jego stanu majątkowego. 

Obywatelka Dębowska: Wyrok Sądu jest słusz 
ny. Ud zielenie pomocy drug:ej osobie do popel- · 
nienia samobójstwa jest przestępstwem, za ktore 
ustawa przewiduje karG więzienia do lat 5. 

PLOTECZKI obawiając. ~ię,. przecią!!nąć sti:~nę naciska na j działania, choć wcale nie kryje się ze swol
przedstaw1c1eh. stronn1c:w (me)par:amentar-, mi prohi_tlerowskimi sympaiiami. I to za rzq
nych (zwolennicy czołgow, samolotow, kulo- dów Labour Party - angielskiej partii socja
mi~tów i innyc~ 0Be(v~~)~ugschein-ó:'."' angiel- 1 listyczn~j. W11;osek "'Franco„. - Pożyteczne „liberum veto"'. -

Szczęśliv.•a Bułgaria„ - Gliksburg w kłopocie. ~ Mos
ley nie śpi. - Murzy11 zrobił swoje 

sk1ch) by zn.alezh wy1sc1e z sytuacJI. Wogole demokracja anglosaska charakte· 
Nie chcą jednak widać być jedynymi w ryzuje się takimi osobliwościami, których nii; 

Europie, któryc:h, pozycja międzynarodowa pojmie żaden przeciętny Europejczyk. Czy 
Wy::iaczck drodzy czytelnicy, że będę I cy wprawdżie w ostatniej wojnie, ale ni'1 de- pozostaje pod znakiem zapytania. Bowiem wiecie na przykład, że w A:neryce toczy si~ 

dziś wyjqtkowo poważny. Jest tyle poważ- cydujący o jej przebiegu, niż te narody, któ- generalissimus Stalin omówił wszystkie nie- dyskusja nad tym, czy zamordowanie murzy
nyc'h sprcrw do omówienia„. I re ziożyły największe ofiary. domówiell!ia i okazało się, że wcale ich w is- na jest przestępstwem? I to teraz, że tak sie 

Ta Hiszpania nieszczęsna. Wielu ludziom Pod tym względem znacznie szczęśliwsza locie rzeczY: nie było. wyrcrżę, na drugi dzień po wojnie, w które. 
:olej i dobr~j woli nie dawała ona spać w 1936 jest Bułgaria. Tam opczycja doznała tak zde- Jednym słowem „żel.a:Znej kurtyny" nie aktywny udział wzięli i murzyni amerykań• 
r. Dziś tylko dlo: tych drugich jest sprawą i cydowanej klęski, że nawet nie będzie komu trzeba było wcale podnosić ;- z tej prostej przy scy. 
ważną. Pierwsi chętnie ja bagatelizują. OJ;>a- stawiać veta. Możemy tylko pozazdrościć bra czyny, że nikt jej nie opuszczał, Fakt ten Pewien kandydai na gubernatora pewne
wiam się, że dzięki temu nastąpi dalsze za- iniemu narodowi bułgc..:iskiemu . Będzie mógł został uznany przez wszystkich delegatów go Stanu Am. Płn. obiecał nawet na zebraniu 
ciemnienie iego ważnego zagadnienia. Nie śmiało i bez przeszkód stą:R_ać obraną drogą, ONZ z pomocą rzęsistych oklasków po prze- przedwybo~czym poparcie dla Ku-Klux-Klan, 
można do togo dopuścić obywatele! Ja oso- ni0 obawiając się żadnych P.S.(eudo) L.(udo- mówieniu min. Mołotowa. organizacji walczącej przy pomocy najohyd
biście zgłaszam swoje energiczne „veto", wych) wystąpień inspirowanych z zagranicy. Dobrze, że wśród' delegacji angielskiej niejszych środków z murzynami L został wy. 
choć 11iektórzy politycy uważają, że przestało W zupelnie innej sytuacji znajduje się 11ie ma „Mosley:owców", gdyż ci nie omiesz- brany. 
ono być' modne. G'rccja (wybaczcie, że znów o Grecji piszę). kaliby wykorzystać swych swobód demokra- . ,Ciękarwe, co by to było, g.dyby tego ro-

Znó··· nie zgadzam się . Bez „veta" nie by- Grecki premier, który w . aścicie powinien na- tycznych dla zademonstrowania ich negatyw- dzaju panów osiedlić na jakiejś wyspie, gdzie 
to by „fair play". O.(rganiza~ja) N.(atc~niona) I zr.~::z~ się P.S.(~~ L.-~aris,. ~zttka na gwałt I r.ego :tanowi.ska. • . . by nie było. ani .nurzynów, . ani 0Żydów? Przy. 
Z.(asadami) vtkrótcc zalrac1łaby swoi eh.a- wyiscia z sytt1ac11. Pomewaz 1edna·k gwałtem Mo~e to się wydac dziwnym na.szym ozy- puszczam, ze pomordowaliby 1eden drugie• 
rakter gdyż mieliby w niej większy glo~ sa- nic ,się nie da !robić , wi~c c~qgl? Gr;cja js~! I teh~iko~. ale t::zszystows~? or~anizacja Mos-. go. Bo ich „ideologia'' to t~l}to morcf. 
lelici p_oszc;;ególnych mocarstw, uczestmczct-: Weuuw1uszem .:.uropy. N1em1eck1 kroi Grec11 ley a Cl5>SZy s1_ę w Angin zuEe.łng swol:łodg l Tcikie to j_uż ~ord.Y.. Sak 

) 
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-DYL ZAŁ 
. , 

. dnaiduie skarbiec bagdadzkiego kalifa 
Doktor Turąnieboli zaprowadził Dy· 1 dadzkfch kalifów. Potem jechały scu i na każdym kroku spotk::xć mo-

a Sowizdrzała do pał:xcu kalifa. Wie! szczebiotl~we jaskółki, śpiewc;rj_ąc? żecie chłopaków o zwichrzonych czu-

.ci władca. przyjął naszego przyjacie- skowronki, po.~em Uuste przep1ork1, prynach - Sowizdrzałowych Braci. 

la ochoczo. Posadził przy stole, sied p_ot7m w mcr.I.enk~ch klateczkac~ klą~ Chodzą przed siebie po polach i za

li na pod~~~~ i ro~ocz~ ro~o- s_K_a_.~1q~c_e_s_ł_o_w_1_c_z_k_L---------~g~a~Ja_c_h_i_w~v~~~a-·-~-u~ją~g~n_i_a_z_d~p-t_a_s_~_h_n_a 

czarodziejskie podróże no: puszystych 
obłokach, gdy się do q6ry brzuchem 
rozłożq na łqce, nad wodą i patrzą w 

niebo, jak świat si~ kręci i i:tłynie. 

I do tańca i do różańca! A cza.ry q 

nich, a mądrości, jakich .:iwiat nle wi• 
działl 

wą. 

- M6f wiell{i przyjacielu i magu 
z dalekiego polskiego krajul Widzisz 
- zdarzyło ~i się takie nieszczęścls: 
Kto.ś skra.dl mi skarb, com go w ukry
ciu przed wszystkimi trzymał. Najko
sztowniejsze korony i obręcze1 dl::r· 
menty i rubiny, taka moc tego, że aż 
strach. Jak mi odnajdziesz mój skarb 
- to się z tobq nim podzielęl 

Ale potem rozmowa urwa:ła się, bo 
wszedł pierwszy służqcy z misą pach 
nącego j :;rdła. „ 

Dyl mlasnął językiem, bo był stras~ 
o.ie głodny, i powiedział do kalifa: 

- To pierwszyl 

Miał na myśli służącego z aymiącq 
rn.ii,q, crle pachołek, który właśnie 

brał udzi:Ił w kradzieży kalifowego 
skarbu - pomyślał, że ten czarodziej 
z dalekiego kraju naprawdę wie wszy 
stko. 

Gdy drugi służka: przyszedł z na
stępną misq - Dyl znowu po .swoje
mu powiedział - to już drugi l - i 
tak dalej, aż wszystkie dania znalaz
ty się na stole. , 

Złod:dejaszkowie chcieli uciekać z 
pcdacu, gdyż sqdzili, że się wszystko 
Yf'Ydało, Ale pomyśleli, że będzie le
piej, gdy się zwr6cą do tego dobrego 
człowieka z dalekiej Polski i wyznajq 
mu wszystko. · 

Jakoż tak uczynilil 

I>yl oddah skarb kalifowi. Potem do 
stał swojq ncr.grodę - połowę kosz
towności. Potem wsiadł na tęgiego 
osła, zabrał swoje skarby ze sobq i 

ruszył do Polski z powrotem. 

Szły za nim konie objuczone skar· 
bami. Na wielkich wozach jechały 
duże klatki z zamorskimi ptakami, któ 
re kalif podarował Dylowi. Więc w 
klatce wysokiej wiózł Dyl Sowizdrzał 
do Polski bociana., który to ptak, j :ik 
wiecie z bajek, jest ulubieńcem bag-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

O jeżu co liści szukał 
Wylazł lol z nory I 11zuka, szuka, szuka 

czegoś. . 

- A czegói ty szukasz? - pyta go Je1len-

11y wiatr, co na szeroklol gruszy siadł. 

- Llicl, liłcl 11umlących, szeleszczących 

szukam, bo muszę pn:ec:lot norę zaopatrzyć 

na zimę - powiada Jot. 

- Alet prosz• bardzo, będzle1z Ich miał, 

Ile chcesz - zaszumiał jesienny wiatr. Tylko 

gru11• o to poproszę, zac:zoka) chwllkfł. 

Jet czekał, a wiatr gruszę trąc:cu 

- Dajie liści. gruszo, dla jeia być mu111q, 

bo by nam w zimie zmarzł. 
No i nie minęła chwl'lka, Już ma H6c:l kil

ka. Jeden llić, drugi liść, trzeci liść, czwarty 

llłć.„ 1padły w11ystkle wnet, na Jeżowy 

grzbiet. 
- Dołć, doić - wola )ei, - bo wlęcli) 

ale udźwignę naraz, ale jeszcze przyjdę. Bo 

ll6cl, llicl ml trzeba 1poro. Llic:I azumlqc:yc:h, 

liici szelHzczqc:ych 11a zimę. 

I ciap, ciap.„ po11edl )ut do nory, , 

Zaqadki 
Zagadka 1 

Bez gałęzi sosna 

ca statku wyroiła. 

W 11nury lą ubrali, 

St16tnem owirizalL 

Zagadka Z 

C:i:tery ma łclany 

domek drewniany. 

Nie bogaty, nie ubogi, 

nie ma dachu I podłogi. 

lałdy w dom ter. zaglqda. 

ld•dy wodt połqda. 

/ 

'· 

Pod jesień, kiedy kalif owe' bociany 
wybierają się za. morze do dalekiego 
Bagdadu, do swego bratu kalifa -
·nylebadyle, Dyle Sowizdrzały, patrzą 
za nimi w śla.d i ukradkiem łzę ocie
rają z oczu. Gc1 · zaś no: wiosnę bo· 
cian wróci, i jaskółka, i skowronek, i 
słowik - Dyle Sowizdrzały j·..iż są w 

lesie i w polu. Na powrozie ich nia 
utrzymasz 1 Dopieroż -to zcrczyna.ją się 
ich gody, ich wczasy, ich figle i psoty. 

drzewacn, słuchają co wicher gada w 
gałęziach i co ptak nuci, co woda Obejrzyjcie się dokoła sfeQie za Dy-

• * • s_ępce i co krzyczy grzmot w czcrsie la.mi - braciszkami. W każdym. z nas 
To wszystko Dyl zabrał do Polski ze 

sobq. 

A dziś w całym kraju, w kazdej burzy. Wiedzq wszystko, że hoho1 ni· Dyl Sowizdrzał siedzil 

wiosce najmniejszej, w każdym miej- czym ich nie przekonasz. Odbywają Koniec. 

111111111m.111:t:lldll:I :11tll!lllli'li li'lllllilllll' lill1:1111,i11111.1 I' 11. 11111 li'l•IHI I ll'lilill.IMill ll'lli l'l I I I il' I 111 Hiil Ulil I I Ili „ ... I 11.1 n I I I I I .... I I I 111.1. I I I I I I I I I 11'1 I I I I I l.ll:U I ... I I I 1.u1 I I I I I 111 11 I I I I I l :'.l '1111'1'1''" 

„Strach ma Wielkie oczy" 
.Olek miał1 clw1m11~cfo Int, I}yl trnsz-1 :.do~JlO prc~hown ł zasnnit:- .Cil:1 ~.lrn mu .to • czowo 11~ 1.iika, które jechało wraz z nim. 

nym tchórzem. Znali go z te~o koledzy 11rzychodz1lo, tym1nn:chLeJ, 'Le coś po _ Ra\.u.11."ku.\ lnom.o, \a\o, ,„a.\u.u.ku.1.\t 

w szkole, czięisto teiJ pa.atali Olkowi zło- kuchni wyrainie JiazHo, co.$ czhypa o, Glo1~u1y śmiech przerwa! wołani!ll 

Miwe figle po to, aby się potem śmiać pluska'io, jakieś dziwne odglosy docho- cMopca. 

z nieg<> przez tydzień. I tlziły <lo uszu wystrnsz01rnp;o cMopra. _ Olek, co się· z tobą dzieje7 _ py-

W domu by!.o istne utrapienie z chro - Oj, to pewnie juki1ś. duch... ta.Ja. mama trochę zła, trochę ubawiona. 

paki·em. CzęiSt<> wieczorem mama gotu- I w tcjic chwili prz,~nomnia! &obie, takljt sytuacją\ 

A·i~ 1c kolacj.~ potrzebowała sfoniny lub 1żie to pl'awtlopodobnie z kranu woda Dopiero teraz Olek poznał ". łos mat-

1~mietany, ldó1re trzyma1'a na balkonie. kapie. "" 

.S1)iesz111c si CJi z kolacj.ąi, wo:ł.wla: ViTystraszony troche zdobyił sil:, jed- ki. Wylazł! spod M1żika z najeżmu~, czu-

- Olku, 1Jrzynieś. mi prę<lko szklan- nnk na bo1rnterstwo, wsta11 z ·łić1ikn. i za- prywn,,, wystraszony i driiący jeszcze. 

kę z·e iś.mietaną! paliwszy świecQ J:)oszetl l do kuchni, a Zakłopotany i zawstydzony, rzekł: 

- Oj, mo1i.e Ly si1r,1 obeszło bez śmie- tam ·kap, ka1J, kap, rnruczait.a. gll;o.A1110 - To mama, a. ja my.Ma'!em, 1żie„. to„. 

tany - pr.óbowa1• wyttumaczy,ć matce. woda spatlajqc kr-0pelkami z kranu. 1że„. fo zfodzieje! 

- W pokoju ciemno, \Ś1wiatil.o siE:1 zepsu- - Zndnych str.achów nie ma - po- Przykro sie,, zrobidu biednej matce, 

do, jeszcze si r,, przewró.0(} i wylej1ęi l"tmie- wiedział do siebie, przykręcaj1u,1c silniej 1Ł1e ma syna takiego tchó.rza. i z ml~m 

tarnę1! - Ale mama t7aniej1ap si·~ m61.. kran. Ale jUJżi w nastęiJ.mej chwili zmie- odpowiedzia ła: . 

wi.J.a.: nirlt zdanie: - Wstyd mi za ciebie, i()lkul 

-Rtu:izaj, n1szaj, tch1(i1rzu, tam st.oi - A · mo1J.ie j.eclna k s,q, strachy? --: 

na sł1omi i1 nyeh ll•Ó1żlmch strach, zaraz myHał, kf!ac1a,c si ~. szybko do ł·<'.1i..ka. Sfowa matki zabolały go. 

ci t:i P?rwie. . . . Zegar i~icienny wybił jużi p (Jtlnoc.„ Cafla historia wyjaśniła się, potern~ 

, :Siedak rad nie rad musia't iśić po Nasz „bohater" fożiał od godziny z gfo- 1ż.e na balkonie wisiała koszula Olka, 

sm1etanię. , wąi nakryta,, pierzyna,i. Pot ciurkiem i:i:1e w kącie IJOlrnju na wieszaku wisiał 

P_ew1:e~o raz.n wysłany po mleko, w spł1ywa'l. mu po ciele. Zawstydził się stra1żiacki szynel 9jca bł,vsZCZl\1C meta

w wiellneJ trwodze ot":orzy,J, drzwi bal· jednak swego tchó1rzostwa i wolniutko lowymi guzikami, a do drzwi pukała 

k?n_u, 8: tam jakieś <}.wa hł1YSZCVt11Ce og- wystawił gllowiEJI wodzą·c wystraszonymi mama, powró.eiwszy nocnym pocfo„giem. 

nik1 rn1.gnę~'Y w lGlJ•Cl!e. oczyma po cał.ym pokoju, po wszystkich - ·Mamo - ])rosi± Ole1\: kładąc silę 

- ąJ, OJ - w~zasU1J1r, dając nura do k.ątach„. \V pewnej chwili spostrzegł na powr6it do Mtitka - nie mĆ'W nic ta.

kuchm, przewró1c~ł, przy tym jaldiś gar- w balkonowym oknie wymachnjią:cy w tusiowi, bo iśmiałby si1e zr mnie bardzo! 

n~k. .. zadyszany l blady wpadł! do mat- pow.i-etrzu bia1.y r.ęlcaw... · Ja ju1~ nigdv nie b r.idę, takim tchó.rzem„. 

k1 krzyc~a,c: . - Ziodzie'j! - przemknę~o cMopcu Uspokojony przez matfoei obietnicą. 

- M~-mo, ma-mo, tam jaldlś potw,ó!r przez glowę, zachowania tajemnicy, zasypiaj1ą •c my. 

olbrzymi, .b.1yska ognistymi ś1lepiami! ! l - Pr.óbuj.e znaleźić klamkq„. albo.„ Małi: 

- Gdz1e7. , alb?.„ o, . Boż-e\ a tam w ka„cii: vokoju - Strach ma wielkie oczy, takie jak 

- W Jmi,icie ball~onu, na-11-r-aw-dę, !!! stoi drugi na czarno ubrany ... Jak1;),e mu ~uziki od szym:ila - a moiż1e wi·eksze! 

1\:fatka 1~zie.1ła latarfoę1 i posz ła spra- bł•yszcza,1 oczy. 1111111111111111,111111:111111 .1„1 .. 111111111.11111111111:11 

wdz1ć, za Il]ą. wystraszony i dri1qcy O- - Boj e1 się, boj(!I„. mamo! • 

lek ... ~~trzą~ a. tam '.tatka, ich kotka, I znowu schował! się, pod pierzyn e.i. .. Skrzynka pocztowa 
spokoJnie zhzuJe mleko pł1yn.ąice strug·ą a•'l. tu.„ do drzwi ktoś zaczie11J. puka~, naj-

z przew1-.6co!1ego gar~ka. Wiadomo, żie pierw cicho, notem gilośiniej.„ ·Lusla Jarosa. (Łódź).- Dziękujemy Ci 

w nocy koc.ie oczy hhyszczą ... Te oczy _ Bandyci ze wszystkirh stron! _ Lusiu, za Twój bardzo miły liścik. To 

tyle nn11 ę<lz1 ! Y. chłopcu strachu... szeptał, driż1n,c jak liM osiny. l\fy~lał ze nie jest wcale · tak trudno pisać do 

Gdybyiż to był koniec Olkowych strachem, gdzie ąi c~. ukryć. redakcji, zwłciszcz~ do r~dakcji, któ-

strachów! - Schowam si·~ pod 11ółi. 1ko tam muie re: tak lubi dzieci i'ak ,,Promyk'', 

Razu pewnego mama musiniła wyje- nie znajc1ąi... ' 
cha!ć n:a jeden dzień. Ojciec miał noc.ny Tymczasem pukani,e ustafo a w prawda? Przekonałaś się - tym, to 

dy,żnr,, byl bowiem straiżiakiem. Wypa- zamku zgrzytniąił: klucz... ' będziesz zapewne teraz częściej pi

dfo w1ięe c~ff-Opct; sp ędzitC noc samemu. - 'Wytrychem otworzyli! - szepn1ąfl: sywa:ć. Twoja ciocia ma zupełną ra-

. :-- Będziesz si ę. ~ardzo ba!ł!T - pytal i w jednej sekundzie schwycił podhszfoę cję w tym co m:ówiła 0 szkole, bo te-

OJc1ec · odchodz.ąc w1~czore~, • i pocza,ti' si>ę. z n1a, gwałtow11ie wpychać k 

- Troszeczkięi nieprzy~emnie same- pod M1ż1ko. vVcisn111,~ s1ęi w sam kąit na- kr~c:zhsz ołc:r je~t na iCraw~ę dlu wszyst 

mu w i:ocy, a le osta~eczme zasnę i na- kl'ywając mocno g.łowę, 1~oduszfoa .• leżtał . dostępna, Cl dawniej było ina

:pewno Jak<_lś fo b ~Jdzie. . „ ukryty jak struś w piasku, nie wiedz[]!C cze1. Napisz nam, droga ·Lusiu, czy 

Myiśla!ł: Jcdnąk mac~eJ . .Jain~Zi. stras?- o tym, ż1e lewa noga wystujs spod 11M;ka., spełniło się Twoje marzenie i czy wy-

ny l ~,k go ogarną1r, kiedy zbhz1a1ła sl!ę Prze.z male1~k1:Ji szpark<:1 zobaczył grałaś w akc~Ji pr · . , h . 

noc. smug•e,1 tś 1wiatla z zapalonej latarki: emiowe1 10 co c cia· 

A prz~cie~ noc była jasna, ksir,1żiyco- - Olku, Olku, gdzie jesteś? łaś?. A teraz czek.:nny na spełnieni!! 

wa, . złio~1ste. blaski patlal.y na :pokój Nagle zimna rq·ka scl1w:veHa za wy- Twe1 obietnicy pisania ..:zęsto do 

()~iw ietlaJ1~ Jeden tylko . kąit... staj•:'\K!a,, spod Miżtka uog ę: cltfopca. Za- „Promyka" i serdec~ie Ci~ pozdrqi,. 

Olek ll&krytl: ll.ło~ .1:11erz:.v:LW1. sa.DiM ci;JLa .s1~ walka. Olek trzyma]; U;;i kur.- l'lJ.~y. 
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~=~l:::ł~!f.::: Byłem cieniem Roos v ta 
rzyla: oddział w Szczecinie, przez który przy- I W jedn vm z ostatnich numerów ty- laboratorium Departamentu Rolnictwa. nemu arzr. dnikowi serdec znie podzięko• 
cliodzić będzie część importi:. rud azwedz· · godnika „Suuday Dispacn" „M:ichae! F. Bardzo cz·esto znajdowano tam artyku- ·wano i pogratulowano. Bomha natych
klch. H,P.illy szef tajnej sruż:tJy bezpieczeńst~:R. ły nieświeie, jPden jedyny raz wykryto miast wybuchła . Podcz.as śledztwa oka-

.Białego Domu" w artykule zatytuio- truciznę. w rybie, nadesłanej z Kuby. za!o sir,. ż~ sam nrzedn,;k nada~~tę pacz-
KTO ZN.Il TEGO ~llBO:ON!ARZA? ~vanym „Byłem cieniem HooseyeJta': Od tego czasu przyjaciele prezydenta k~ do :,B1ale~o J?omu ' chodzi„o mu o 

~ydzial Sledczy K~.mendy Miasta: Milicji dzieli sie wspomnieniami z okresu sweJ przesyłali zwierzynę i ryby bezpośred- zyskame sławy i rozgłosu w ten wy· 
owwatels.kiej w Lublinie wzywa o sklodonie dziesięcioletniej pełnej napii:cia pracy nio do laboratorium Departamentu Rol- myślny sposób! • 
zeznań -wszystkie osoby powiadomione o zbro B' ł D " nictwa. Codzienne zakupy żywnofoi dl.a Zamachy na Roosevelta zdarzały ~llę S w „ rn ym omu • ób h 
cmfczel działalności za czasów okupacji S • „Podobnie jak wszyscy ag~nci st~·żby Bia'łego Dom!1 robion.o w ~pos · naJ- dosyć często. Szcze~óln.ego strac a Il!ie-
)na:n.ei Bolesława Blachuty, pełniącego służbę hezpieczP.{istwa, prowadziłem w c1ąg_u prostszr - me.zamaw.iano me. ~rzez te- liśmy w Erie (w stame Pensylwama). 
w 'Lublinie. Wszelkie dema nal~ży. nadsyłać dziesiecin lat doclrndzenie w sprawie lefon (Jak to SH~ czym po~pohcie w A.: w chwili, gdy 

1
wezydent skończył swo

na adres - Komendy Miasta ~1llc1i O~ywa· kolejnych wypadków zabójstwa kilku mE?ryce), lecz samochód „B1ał~go D?mu je przemówienie, wy~l~szone. na pla!
telsldej, Wydział Sledczy, Lublin, Staszica 3. prezydentó.w Stanów Zjednoc~onych. zaJe~d'liał na ~rzykł>a~l przed _Jatkę I ta~ formie speełah~e~o po~iagu 1 stał, u,,. 

1 My Amerykanie, zal1ili5my po Jednym w:y-bierano m1~,so,_ me m.ó.w1ąc oczywi- mierhaji'\c SH} i iegnaJa,c ręką tłl\lm, HIEM~Y SKAZANI NA śMtERe ZA MAGA· z ]rn.żdych dziosieciu prezydentów i do- ~medla kogo s1•ę. Je kupuJe. . przed platformfl. blysn<Jł sztylet. Otoc~y-
ZTNOWANIE DB.Om konalMmy zamachów na co pi..a)tego pre-1 • „N)edaleko. ,.Białego Domu" za'lo?·Z•Y- li1śmy naty~hmias~ prez_y_denta, pociiąg 

!Wojskowy Sqd Rejonowy we Wrocławlu zydeuta. hiśmy wspi;inrn le urząclzo~1y gahmet ruszy'ł w teJ sameJ chwil;. ~ Roose.ve~t, 
toz.p~rywał sprawę 5-ciu Niemców z pow. Zapewnienie 1Jezpi-eczeństwa . osol1y I rentgenologiczny. do badama nadesta- tra0ąc r·ównowagę potluk1 si..c dot~hwie. 
'Boles?awlec na: Dolnym Slqsku, byłych człon· prezydenta jest w oitt'> le rzecz.3; nie ł~t- ny~h pa:ze~. ~e;wnego ~azu przy prz~- Sztylet zaś ugodził ?i·„'Vooda, stoJącego 
k-aw K.J., oskarżonych o n!eleqalna przacho- wą. Szczp.g6]njp. zaś hyło to trudne o ile św1~tlamu Ja.kieJiś I?aczki na ekram~ ~J- tuż przy prezydeucie . • • 
wywanie broni. Oskarżeni utworzyli w lesie chodziło 0 Franklina D. Roosevelta, rzehś.my spoista„ ciemna. :n;iasę, owm1~- Przytoczone powy.żej wspommema 
magazyn, gromadzqc karabiny, pistolety. qra ,. którego nie mo (1na hyło przekona~, n l1y tą dru~em, .a w ~roclk?- meJ pk~-;al~. SIEI szefa służby . . be~pieczeilsbya „Białego 
11aly i amunicję. . - ze wzgh:du na kalectwo zamechał coś taJemmczego - Jakby J.~ln~ kiJck. Domu" rzucaJa ciekawe sw1atto na sto-
~ wyniku rozprawy na karę śmierci 1, swych ciaglych podr.ó:by. Paczka ta przybyła z Anglu z l?oczta. sunki amerykańskie. Okazuje sie, że w 

«ratę publi~znych i honorowych prC1Jw na zaw Zgodni~ z „.tr~dy~j.a," am~rykańska,~ d!plo:r;n~tyczna; i ani w ~mba~a<lz1e an- tym państwie, ktlir~ szczyci si.ę .,swą 
ąe skaza:n1 zostali: Werner Reisdorf i Wal- prezydenci .nas1 gmęh od kuh, lecz r 6w- ! ,g1els.k1eJ w Waszyn.g~ome, am w !lmb~- „prawdziwie zachodnq demokracJą za. 
ter Sprunger, zaś pozostałym 3 oskrużonym nie dobrze mogliby zginią1ć od bomby,: sadzie amerykańskieJ w Lond~'~le ~u~ machy na wybrańca narodu należą do 
Sqdtwymierzył kary po 15 lat więzienia. sztyletu, trucizny itd. ' można _brło uzyskae.ru1dnych wy;1a1śinien tra<ly.cji _ co dziesia ty ginął z 1· ę ki za-

KI N A 
POliONIA" (Piotrkowska Nr. 

""KROl.IEWNA SNIEZKA". 
,.T~GZA" (Piotrkowska 108) 

„TYRAN" 
"WISLA" (Daszyńskiego I) 

„15-LE·TNI KAPITAN'' 
„BAL TVK" (N11rutowlcza 201 

„UPADEK JAPONII" 

&7) 

. GDYNIA" (ul. Daszyńskiego 2J 
" nSAMOTNY ŻAGIEL" 
1 ST,VLOWY" (Klllńsklep IU) 
' .WIOSNA NAD SEKWANĄ' 
„WLOKNIARZ„ (Zawadaka 18) 

"GDY MADELON„ 
„HEL" (ul. Leg\on6w 2-4) 

„SAMOTNY ZAGIEL'' 
,l\OBOTNIK" (Kllltbldep 17.8) 

\ .... w1~ZIEl9 Nr. 4328'' 
1tPRZEDWIOSNIE" (ul 2eromsldero 7f·7.t) 

„DZISIAJ I ZA WSZE" 
„ WOLNOS6„ (Naplórkowskłeiro li) 

„NIEBO JEST DLA WAS'' 
.ROMA" (Rzeowska 84) 

„PAPA SIJ~ ZENI" 
„REKORD" (ul. Rzgowska 2) 

„DALEKA DROGA'' 
„BAJKA" (ul. Franciszkańska Sł) 

„CO MOJ MĄZ ROBI W NOCY„ 
"T.ATRV" (ul. Sienkiewicza 40> 

„'ZNACHOR" 
„ZAC\\~T A" (ul. Zgierska 28) 

„BRUTAL" 
„MUZA" (Ruda Pablanlcb) 

„SZARY LORD'' 
„AD\\\f.." (ul. Marsz. Stalina l (Gt{)wna) 

„15-LF.TNI KAPITAN" 
„SWIT" (Bałucki Rynek 6) 

„NIEUCHWVTNV SMITH" 
110$WIATOWE t~zgnwska 94) 
"REPORTAŻ Z CZARNEGO L~Dtf" 
dodatek dla dzieci „PRZYGO.D'Y JANKA". 

„OSWIATUWE" (Kopernika 8). 
Nieczynne z powodu remontu. 

Teatr, muzyka i sztuka 

Roosevelt był n.a ogótł bardzo odwa:ż-1 co do JeJ zawartoMn. Wó~c~.as wezwa- macho wca, co pfoty _ wysz-edl przy
n.y, przyznawał się. j~dnak, ie. <!bawia ltem <l~vt~·c,11 ekspertów z pohcJ1 :v~szyng- paakiem cało z zamachu: Na tle tych 
się po:żiaru, gdyż: czuł s1E:J ca'łtkow101e bez- tońskieJ.i zap!opono.wałem zame:;1ć pacz cyfr sta-la obawa o i.1yc1e prezydenta 
radny z powo<ln chronicznego bezw'ładu I kę z~ miasto i ta:m J•ą otworzy~„ Paczkę St:rnó,w Zjednoczonych staje się catko
nóg. Tote:il sh1.żba bezpieczeństw.a Biał&- obw1ia,.zano sznurem, P:zymocowano do wici-e uzasadniona, a najdalej posuni~.te 
go Domu miała u'llOżony cat.y plan ra- drzewa i rozerwano ciag11:i.c z dalel~,a 1 środki bezpfoczeństwa nie wydają, się 
tunku na wypadek p_ożiaru w rezyde~cji za sznur .. Za~en wybuch ~10 n:i.s~.a.p1~; przesadą ani przeczuleniem. 
prezydenta - zakupiono nawet specJal- Okazał o się, ·~;e „czarną. n:i.as" z kiJki~m lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ne phótno spadochronowe, które posłu- były.„ notatki z przemó" ień Churclnlla, 
.żyfoby do wyniesienia prezydenta z przesłane osobi~cie przez mówci; Roose- OGŁOSZENIE I PRZETARGU 
płonącego gmach~. • . • veltowi! • • Zarząd Miejski w Lodzi ogłasza przetarg nie. 

Innym zagadme~iem by'ła ~wesha Inny~ ra~e~ pe'Y1-en U!ZEi:dmk pocz- i ograniczony na uszycie z powierzonego mate. 
pokarmów. Tu bow1em zachodzi.la oba- ty nowo:iorslneJ zawiadomr~. ,ze do urzę- rialu i dodatków 270 kompletów umundurowań z 
wa, Hi nadesłane produkty mog'ł·yby za- du pocztowego przyby-!ia paczk~, adre- podwójnymi spodniami (tj. płaszcz, mundur, 
wierac trucizn~. Było to szczeg.ólnie so\vana do Białego Domu, kMreJ zawar- spodnie długie i do butów) na miarę, dla człon. 
groźne z tego wzglę.du, ie Roosevelt toiśić wydaje si.ę podejrzana. Eksperci ków Straży Miejskiej m. Lodzi, 
bardzo 1ubH zwierzyn~, ryby i ostrygi. nowojorscy znnnrzvli na<'Zk " w oleju Bliższych szczegółów udzieli Wydział Gospo. 
Wobec tego, wszystkie artykuw spo- i okazało sie, 1ż•e była to bomba o dmiym dMczy ul. Legionów Nr. IO, pokój 14 w godz. 
IŻJywcze były przesyłane do zbadania do ładunku materiału wybuchowego, Czuj- od 9-tej do 13.tej. ---------------------------------„•- Oferty w zalakowanych kopertach z n•apisem: Co u.slq.szqDJq 

przez radio 
Program na poniedziałek 4 listopada 1946 r. „Spiewajmy piosen!d" aud. w opr. próf: E: 
6,0C Sygnał czasu i „Kiedy ranne„."; 605 !Kutkowskiego; 16,50 Z życia kulturalnego. 

„Oferta na uszycie 270 ·kompletów umunduro. 
wań" należy składać pod wyżej wskazaoym ad. 
resem do dnia 8 listopada rb. do godz. 9-tej, 
gdzte w tym samym dniu o godzmie IO-tej na. 
stąpl otwarcie ofert. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wybo. 
ru dostawcy bez względu na cenę, a ta~:i:e pra.. 
wo uznania, że przetarg nie dal wyniku. 

D;:ienn;!<; 6,20 Gimnastyka. 6.30 Muzyka; 6.57 17,00 Aud. dla młodzieży; P .15 l(oncert roz. 
Sygnał czasu, aud. na „Dzień dobry"; muzyka; rywk. 17,55 „Na ·ziemiach odzyskanych"; 18.15 
7.15 Powt. najważ: wiad: dziennika oraz przegl. (z Lodzi) Portrety pisarzy; „50 lat w służb;e 
prasy; 7,30 (z Lodzi) Program na dziś; 7,35 teatru" (z okazji jubileuszu A. Zelwerowicza) w 
Muzyka poranna; 8.30 Inform. ogólnopolskie, opr. red: I(. Turkiewicza; 18,30 Nauka przy g!o. OGŁOSZENIE 
Skrzynka P.C.I\: 8,50 Przerwa; 11,30 (z Lodzi) śniku; 19,00 (z Lodzi) Z m;krofonem po świetli- Zarząd Miejski w Lodzi ogłasza przetarg 
Chw;Ja muzyki z płyt. 11.35 (z Lodzi) Wiad. z cach robotnicz. Transmisja ze świetlicy W.LM y; nieograniczony na dostawę: 
miasta i prow.; 11,40 (z Lodzi) l(oncert Rekla. 19.15 (z Lodzi) Lódz!<a Rodzina Radiowa; 19,25 500 sztuk swetrów wełnianych, 500 szful{ 
mowy; 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Wieży (z Lodz;) Arie operowe Puccini'ego w wyk. T. szali!<ów wełnianych, 500 sztuk kominiarek weł. 
Mariackiej; 12.05 Aud. dla świetlic robotn;cz. Czajkowskiej - śpiew i prof. I(. Bacewicz nianych, 500 par rękawic wełnianych dla po. 

1
12,35 „5 minut poezji"; 12.40 (z Lodzi) Recital akomp: 19,50 (z Lodzi) „O planie trzyletnim" trzeb służbowych Straży Pożarnej m. Lodzi. 
śpiewaczy C. lzygrymówny - kontralt, przy pog. red. I(. Turkiewicza. 19,57 Sygnał czasu; 
fortep. W. lwanczy!rnwa; 13,00 Muzyka ob;ado. 20,00 Myśl•i wybrane; 20,01 Dziennik; 20,25 Bliższych szczegółów udzieli Wydział Gospó. 
wa; 14,00 (z Lodzi) Muzyka z płyt; 14,15 (z „Dawna muzyka" w opr. prof. J. Reissa; 21,00 darczy ul. Legionów Nr. IO, pokój Nr. 14 W 
Lodzi) W ramach aud. Ligi Kobiet pog. B: Ma. Słuchowisko p.t. „Nieśmiertelny kochanek" pióra godz. od 9.tej do 13.tej. 

'-'Al"JSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Janowicz p.t. „Organizacja pra::y a utrzymanie I. Ni!<0rowicza; 21,25 (z Lodzi\ „Poeta czy bla- I. Oferty w zalakowanych kopertach z napi~ 
porządku w domu". 14,25 (z Lodzi) Skrzynka zen" fe!. Z. {\opałki; 21,35 w;ad. sportowe; sem: „Oferta na dostawę szalików wełnianych; 
radiotechniczna w opr. inż B. Klimaszewskiego; 21,45 Kwadrans prozy; 22,00 Radiowy Uniwer. swetrów wełn:anych, kominiarek wełnianych, r~. 
14,30 (z Lodzi) Koncert życzeń; 15,00 Aud. dla sytet lu~owy. ~2.1~ Koncert rozrywie; .23.00 kawie wełnianych należy s!dadać pod wyżej 
dzieci, 15.20 Portrety działaczy; 15.35 utwory na Ostat. wiad: dzie.nmka; 23,2p Progr . . na 1utro; wskazanym adresem do dnia 8 listopada rb, do 
fagot w wyk. B. Orłowa; 15,50 Skrzynka ogól. 23.30 Progr: na Jutro, zakoncz. aud. 1 hymn do godz. 9.tej, gdzie w tym samym dniu 

0 
godz. Dziś dramat współczesny Stefana Otwinow

skiego p.t. „Wielkanoc". Udział b;orą: IJ(unina, 
Zelwerowicz; l(ossobudzka, Possart, Woźniak; 
Maliszews~d. Pietraszkiew:cz; Leszczyński; Lu
belski, Puchniewska; Ordon, Piiarski. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś współczesna sztuka pol;tycz,na Adama 

Ważyka p.t. „Stary Dworek", Udział biorą: 
Węgrzyn, Macherska. Nawrocka, Swiderski, 
Rachwalska; Fijews!<1, Skowroński, Dejmek, De
wojno. 

TEATR KAMERALNY D. Z. 
Coazienn;e komedia G. B. Shaw'a - „MA

.10R BARBARA". Udział biorą: A. Chronicki, 
(. Dejunowicz, H. Drohocka, L. Dunin, J: Du
;zyński ; I. Horecka, W. Jakubińska, S. Jaśw;e. 
vicz, M: Kaniewska; A. Mi!<0łajewski, Z. Mro
:owska, L. Tatarski; F. żukowski. Reżyseria 
~: Axer. Dekoracje J. Rybkowski. I<asa czynna 
1d 10-12 i od 15. tej, tei. 123.02. 

Początek punktualnie o godz. 19.ej. Publicz 
1ość proszona jest o punktualne zajmowanie 
niejsc, gdyż po rozpoczęciu nikt na salę me 
1ędzie wpuszczony do końca pierwszego aktu. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Dziś o godz. 19 ostatnie dni! „WESOLA 

11/DOWKA". Jadwiga Kenda 1 Michał Slaski w 
!Olach głównych. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni przy 
ul. Piotrkowskiej I02a, a oo godz. 17 w kasie 
teatru. 

TEATR „SYRENA'', Traugutta 1. 
. Dz_1ś dnia 4 bm. i jutro dnia 5 bm. Teatr nie. 

~y·nny z powodu próby generalnej. 
W środ~' dnia 6 bm. premiera ·!<0medii mu. 

~·cz:nej Z. Gozdawy i Stępnia p. t. „MOJA 
ZONA PENELOPA"_z udziałem całe~Q .-espołu 
t.S:XRe~J.'.', 

na; 16,00 Przy głośniku, 16.05 Dziennik; 16.30 23,35 IO.tej nastąpi otwarcie ofert~ 
11-1111-1111-mi-1111-1111-1111-11 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyl)O. 

OGLOSZENIA DROBNE 
Le/karze 'SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, kartę o. 
Dr. Tadeusz CH~CllilSKI asystent szp!lala skór- d~ieżową, 2 legit. tramwajowe, fa.bryczną, .Ie. 
no. wenervczneg0 Marii Magdaleny, przyjmuje git. członkowską ze Społem, łeg1t. partyjną 
4-6 z wyiątkicm sobót, Piotrkows!<a 157, ttt. PPS na nazwisko Barzycka Janina. Ogrodowa 
203-11. · Nr. 26 sień 9 m. 20. 
Dr. med. ZAUR.MAN specjalista cohrób skór. SKRADZIONO maturę wyd. w języku litewskim 
nych i wenerycznych przyjmuje 8-10 i 5-7, i tłumaczenie na język polsk;, legit. Zw. Zaw • Nawrot 8. 

legit. tramwajową za m.ce parzyste aa nazwisko 
Dr. JERZY KOWALCZYK choroby skórne 1\uto Stanislawa, oraz kartę rozpoznawczą l(raś. 
i weneryczne, Żeromskiego 41 iodz. 3-7·ej. niewskiego Aleksanóra. Uprasza slę o zwrot za 
Różne 
fOTOKOPlST, Daszy1isk1ego 15 (Przejazd) ko. 
piuje wszelkie dokumenty, świadE.ctwa szkolne, 
plany, rysunki; s!<ale do radia i t. p. 
H.upno i !!iiprzedaż 
KUPUJ~ skórki futrzane. Sobot M. 
Piotrkowska 92-67. 
Zaoliarowanie pracą 
KUCHARZ (kucharka) fachowiE.c do stołówki 
.fabrycznej poszukiwany. Paiistwowe Zakłady 
Przemysłu Bawdnianego i Welniaae-"o Nr. 22, 
Lódź, ul. I<ątna 39/41. 

La/kale 

wynagrodzeniem. Podmi~jska 16 m. 29/30. 
UNIEWAZNIAM zagubioną książeczkę wojsko. 
wą i 4 leglt. aa odznaczenia za Warszawę, Odrę 
Nisę, Bałtyk i Berlin aa nazwisko Michalewski 
Bronisław, Lódź Jednostka Wojskowa Nr. 2616. 
SKRADZIONO zaświadczenie repa!riacy 1ne i o. 
r:tec:zenie na przyznan;e gospodarstwa na nazwi. 
sko Hoha Paulina, oraz zaświadczenie repatria. 
cy jne Boba Maksymi!;an. Wieś Ruda.Bugaj 
gm. Brużyca Wielka pow. łódzki. 

--------SKRADZIONO dowód wyd. przez władze oku. 
pacy jne angielskie, kartę repatra1cyjną, legit. 
uczniowską i 2 legit. tramwajowe r.a nazwisko 
Lasiuska Janina, Tymiemeckiego 30 m. 14. 
ZGUBIONO kartę odzieżową zarejestrowaną-W 
Punkc;e Rozdzielczym, Daszy11skiego 21 na na. 

ru dostawcy bez względu na cent!. a także 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 

Lódź, dnia 2 listopada 1946 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W LODZI 

IJ§nliechnli !_ięl 

- Jak się ma twoja tona 
- Dobrze, tylko wiesz, ja jestem tak zajęty, 

PRZEJ\\YSLOWIEC poszukuje 1-2 pofoi wy . 
godnych. Dzwonić 114-06 od 8-16 prócz 
świąt. 

Zaqubione dokuntentg 
UNIEWAŻNIAM kartę odzieżową skradzioną 
28.10,_~ -r. Lu czak, J:ągusz. Legionów. 6S~ 

zwisko Gallus Zygmunt, Jaracza 53. ie widuj~ ją w ciągu dnia zaledwiP przez go. 
----•clzinę. ZGUBIONO !rnrtę rozpoznawczą, kartę rejestra. 

cyjną z R.K.U: Lódź-miasto aa naLwisko Szy. 
fer Hear.vk. .Mh1..oa.rs.ka 3.t. - -

- Bardzo clę żałuję. 

~ -~~ma f~g~. g~zin;. !!!<?i!!~ ~ytr.z.r.ma~: 
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z żqclą_p_~rtll JZe s ,portu 
KOMUNIKA'? 

:~f~~::2:~!~~ Walkę, która przejdzie do historii oo -su 
LEWA-śROD„IEJS~ stoczyli wczoraj Kolczyński z S ·obczakiem 

Dziś c godz. 17 odbędzie się zebranie człon R I . 'I d • k I s· I! k IO 6 
lrów PPB i sympatyków dzielnic! Lewej - eprezen acJa :&.Ilio Zl po ona a Jl.as : 
SródrnieJskioj w lokalu własnym przy ul. Po- Jest za trzy m!nuty piąta. Drzwi hall Wimy i :źenie. Sędziowie jedna uznali walkę za nie Zylisa zanim jeden traf. dwa idą w powietrzt, 
ludniowej 11. z trudnością domykają się. Maruderzy prze. • rozstrzygniętą. ale mają swoją w agę. W drug,rn .;tarciu żyhs 

Referat wygłosi tow. Szali na ttlmat: „Sa· ciskają się pomiędzy rządami ławek w poszu ! W wadze muszej waJczyli Kargiel (Łódź) z przyłoży/ się i ra z crrcźnie trafił w szczękę ślą. 
rol Marks, jego tycie i twórczość". kiwaniu jaldegoś możliwego miejsca. Głoś- l Rud~~rem (Sląsk). Rudner ~yl przynajn:ini~j zaka, nie potrafił ~o jednak posiać w kraino 

'"'"· nik llmi„~zczony w rO""l ~a.li rozbrzmiewa lu I o J>Of klasy lepszym technikiem od łod"1:1ani - 1 marzen· "' t t ·u z· ,„ k l ,._ · · „. · · . . ("'l . n rzec1rn s arct y(1S po aza ca., 
RUDA PABIANICKA dowymi melodiami. Gwar na hali przycicha. na. Zwyc1ęzył wysoko Rudner " qsk). • . ;t . · 

W I W d k i . tlcal" i K ki 

1 
swoi prym. yw1zm. 

l>Ziś o godz. 14 odbędzie alę Zl!-J:mmle koła I szyscy z nieclerpliwościq wpatrzeni są w . wa ze oguc ei spo t s ę anec W lk . t . t St 8·6 d'-
PPR przy fabryce Plerwaza Budzka. I jasno oświetlony ring na którym stoją· zw!- ! (Łódź) z Matlochem (Slqsk). Walka na wymia d . a a nierozs rzygmę a. an meczu · "" 

n!ęte w rolki i pr:i:epaoSane czerwonymi wstę. ! nę ciosów. Wygrał na punkty Matlach. Ło zi_. . • • . . 
BAlUTT gami dyplomy d~a 1Jl~S~l"2.oÓW ł.oc;tzi i up~mi>i-1 w wadze pi~rkowoj BoniJrov:s~i (Łódź). po Ntewadz!I. (~odz) z Kuli.cą ~Sl~s~) walczyh 

Dzl~, 0 godz. 13,30 odbęd&fe •lę rotbraaie ·ki dla drutyny slqsk1e1 1 Polskiego Związku żywej i Jadnei wolce zwyc1ęzył Krę~elę w wadze c1ęzk1e1. Slązak miody 1 c1ęzk t chłopak 
koła PP.li przy labryce „Geatleman". · I Boksernkłego. ~ (Śląsk). odrazu . poszedł do przodu jak parowóz. Kontry 

o godz. 1s.30 zebranie kola PPB C. t li Punkt Jj'iqtc:. Publiczność już ulolcowała się., . ~iewadz·i la a zwłaszcza hak; w żołądek osłabiły 
Zaopatrzenia i Zbylu przy CenlRllDp i:r~~- ~est !"'rcrz; tak cll.rsno, że _dopi:_awdy zdaje SJ~ ' Łódź - s' iąsk 10 . 6 widocznie ślązaka w drugim starciu. Był on 
dale Przemysłu Skórzanego. ł ze me byłoby gdzie wcisnqc przysłowl~we1 . • teraz ła twym celem dla łodzianina ale kryzys 

. sz,.,illci p h ·1 · · · k z · się I ' 
O godz 18 ao zbiera si t no kol PPB I ,. . o e w1 owei przerwie, w nngu u a u1ą i:rzctrzymał. 

J
··'i 

6 
' fł •re we 0 W p .~twszym nędz1"! \:rz łS9J d-..;ł!zeqn:u.y przedstawiciele wagi muszei: Kamiński (Lódź) i ' m t · · . . . 

... an w. czest h b" 1 ó h i . . · · w rzec1m s larc;u walka me ciekawa chwila • 
. yc ywa c w na meczac p ęsC1ars. Bazarnrk (Sląsk). Bazarnik jest wyższy o pół „,· . ' ' 

. ldch · wicewojewode · Szud:dńskiego, Prezyd:an- . „ · ···' przypominała zapasy. 
DZIELNICA GOBHA - PRAWA ta M" t Mi" 1 i 'k ik L 5 ·-'-'· głowy. Kamińs!d ma dobrą gardę. W1t> kszosc I zwycięz"ył Ni'e"'ad .1 t I . 61 "k . . . ias a 1a a pu • . own a ogę. o„.... . . . . . · „ z1 us a ając ag ny wym 

Zaw1adam1amy wszyitk,ch monków Dale- s~ego. . c:,o~ow Ba_zar_mk.a wyłapuje na rękaw1:e, a sa~1 I : .. cezu l0:6 dla Lodzi. 
lqcych do kola prelegentów I agitatorów, , . w rogu nngu ukazuje się wrencle Sob- duzo punktuje lewą prostą . W drugim starclU {l<r.) ---ie dziś o godz 17 odbędzie się posiedzenie , czak. Błyski magne,zji os1epiajq co chwilę i Bazarn;_k dobrze . nastawiony przez Szydlę roz. 

kola w loka.lu własnym przy ul. Bedllar*łel j' widowni~. Obok Sobczaka czuw.a sędzia rin-1 grywa Kamińsk. · i ego. Niebezpieczne ·hak\ w żo. 
ł2. gowy m~czu, Sląsk - Łódt p. Mosłowsld, opie tą<łek paraliżuj') ata!d „.I<aJtka". Po jednej jednak 

LEWA - GORNA kun poznaniaka. · I kontrze łodzianina Bazarnik na chwilę zapoznaje '· 
Dziś, o godz. 15 odbędzi~ się czwarte z ko· . Na przeciwko _w zlelo~.ej. głeboko wyclę. się z deskami. · 

,ei zebranie prelegentó' Na porzqdk" ..1--=en' te1 koszulce sleó.z1 . Kolka . B'"Trlawczym wzro I ,11 t . t . K .• k' t k . N" 
• M U6I -

1 
• . . • .,.. rzec1m s arc1u am ·ns 1 a a uje . "e WY-

nym: Ordynac·a wyborcza. k em pr.tygląda się swemu przeciwnikowi. . 1 . . . r· . 
• • J • Jest poważny i skupiony. chodzą mu Jedna< zwarcia . Bazarmk patra 1 się 

StaW1ellDlclwo prelegentow obowiqakowe. Sobczak pie?wszy wchodzi w U.ny. Siada dobrze blokować. 
na krześle. Sekundant „Kolki" Strejlau przy. Sędz.;owie walkę uznają Ul nierozstrzygniętą. 

KRONIKA ł.Ol>ZKA 
nosi rękawice i nakłada je mistrzowi Europy. Łódź i Sląsk zdobywają po l punkcie. 
W ringu sędzia Sierota objawia też " widoczne · Zamiast Czarneckiego w wadze koguciej re 
zdenerwowanie. Pn:y oklaskach „Kolka" wcho prezentował Łódź Stolecki. Grzywocz (Sląsk) 

MEBLE PONIEMIECKIE NABYWAC MOlHA dz! w ring Na ali porus enie 
· · 5 z · był stuprocentowym faworytem. Początek walki 

JESZCZE DO 30 LISTOPADA 
Jak nam komunikuje Urzqd Likwidacyjny 

Jlodania o sprzedaż mebli ponłemłeckich 

można składać jesZCZ•l do końca bieżącego 
m!esiqca, to znaczy do dnia 30 listopada 
wlqc:rnie. 

Walka, która pr7.e:dzie do Stolecki miał nie zły. Kilka razy nawet trafia 

hi. SłOrl··· tańczącego ślązaka . Sląza!< jednak rozi;rzewa . 
się i z każdą chwilą jest lepszy W drugim ! 

OFIARY 
Zł . 165 - (s to sześćdziesiąt pięć zlolych) 

znalez,ono na terenie f-my Wa1 yl1sk1 , Wólczań 
ska 215 ; ofiarowano na dzieci po zamordowa
nych przez N.S.Z. 

So~C'lak trafla odrazu lewą. Początkowo starciu ma już kompletną przewagę.' Demonstru I 
niegroźnie. Prawy sie•powy • qduje na szczę· je doskonale doskoki ; seryjne a.taki w górne i ! 
ce „Kolki" Ale po chwili następuje tragicz- dolne partie. Stoleeki walczy nie czysto. Cały ' 
ny moment. Po jednym z ciosów Sobczaka czas trzyma swego przeciwnika, a·le nie wiele : 
tw~rz mi1trza Europy zc:rle~a się kr;nq. Paka · mu to pomaga. w trzecim starciu łodzian:n tra. : Wczorajsze mecze piłkarskie o mistn.ost\lJ 
brew. ~obczak po~r~wi 1eszcze kilka ra;iy . ci najwięcej punktów w zwarciach. Pod koni.et: ·,r,l\.'ej kl. A p'rzvniosly. nasf~pujtJce WF.nil= 

w 'kontuztow~~ m1e1i;c~. I rundy obaj pi'zeciwmey byli w'docznie wyczer. l ZZK-TU~ (Tomaszow) l :1 
W Kolczynsk1m budzi sle teraz mistrz Eu- . z . . 1 G . (SJ k) ( R T.S. Widzew - Centr- Szkoła Of· P: 1J 

. ropy, ten ~tóry nok«utował . Murachów, Cler. pan.. W!/cięzy rzywocz ąs • 3:0 wa lcower. . • 

k6w . . Kolczyńsk. i. rzuca się do przodu. Bomby\ Sląs k prowadzi 3:1. T\JR .(Lódi.) _ k.p. Zjednoczone l:O, 
jego wstn:qsaja b. · odwaźnle wal~qcym p_o. Mazur (Łódź) w wadze piórkowej mial za 

Dyzury a-p~e~ 
Chądzyńska, Piotr ku wska 165 
Głuchowski, Narutowicza 6 
Kowalsld, Rzgowska 147. 

znanlaki~m.Po jed~ej_ z ni~h Sobczak pa~a I przeciwnika Krawczyka (Sląsk). Slązak mial J 

na deski, ale wstq1e. po kilku ciosach w zo- I lepsze zwarcia i większy repertuar ciosów i w ' 
łądek znów zwala sie na kolana, ale znów . b , 1 od od · : · • 

d si 
. K 

1 
• k.I . t fi t sumie yl epszym 1 z1aruna. Traf•al częs. 

po no 8lę. o czyns ego me po ra zas o · .· . . . . . 
c1eJ 1 celniej 1 był cały czas stroną ata \ u jącą. 

pować. . 
·W przerwie sekundant siara się „Kolce'' Zwycięży! zasłużenie I<rawczyk ($lq.;k). Pro. 

Wójcicki, Napiórkowskiego 41 
Kahane, Limanowsk 1ego 1)() 

Malczew-;ki. Pułk Dr S'. . W1ęc ko wsl<iego 

Smoleń. Karolewska 48 

zatamowa"ć cieknący z brwi strumień krwi test publiczności me uzasadniony. 

21 Po kilku jednak ciosach wata odpada i 1mnv Po tej walce Sląsk prowadzi już 5:1. 
znów ;ialewa mu twarz ł zamyka jedne oko. W wadze lekkiej stanęli naprzeciwko siebie 

----------·-------PRZETARG 

Kolczyński jędn.ak Jak krwawy upiór idzie do Wożnriakiewicz (Łódź) i „słynny" Rademacher, 
przodu l o· dziwo, coraz bardziej ci-·sy iego 
stai·,.. się celniei"sze. którego publiczność przyjmuje głośnymi gwiz-

larząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg nit. " d · O · t · b h rr·· Sobcz·aik w trzeciej rundzie wyraźnie osłabł ami. Jego s arcie w arwac ,;,,onigshiitte" 
ogran iczony na wykonanie kapitalnego remontu · k ·• d I Od czasu tylko do czasu wypuszczał nleśmla za czasow o. upaCJi wie z1a a już cala Łódź. 
lewej oficyny przy ul. Daszyńs-kiEgo Nr. 28 . ło swą lewą ' prostq, a głównie bronił się ,. Mory~·· miał całą publiczność za sobą. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz. i K lki" d ć l T h unikami p'rzed dynamicznymi ciosam ., o · Wśród głośnego dopingu w ciągu całej pierw 
torysu śliopego, na leży skia a w Dzia e _ee • · Był\r chwile, w · których żdawało sle, ze Sob- . d . R d h . 
nicznym, ul. Piotrkowska Nr. 64, l.sze piętro, k t . 1. z ny Poznaniak Jednak szeJ run Y gom a emac era po rmgu i nie daje 

' • . N 5 d d . 18 I t d 1946 -•· d cza zos anie wy lC o . mu złapac· tchu W dr . t . t 
po:WJ r • 0 ma . is.o~a ~ r'-'."u,. 0 zCEdemonstrowal nie tylko wielkie serce do · · ug.m s arc1U 0 samo. 
god_z. 12.tej w kopercie nalezyp1e zamkmęteJ ~ walki, ale 1 wielką odporność fizyczną i „Morycowi"" wychodzą w dodatku sierpy i haki 
naptsiom: „Oferta na wykomm1e remontu lewe) sych"czną wytrzymui'ąc do końca spotka- od dołu. W trzecim starem Woźniakiewicz robjJ 
f . I D . k" 28'' P i ' o 1cyny przy u . aszyns 1ego . nia ze swoim przeciwnikiem co chciał. 

Szczególo_we informacje or:iz k?sztor~s ślepy .· Tytuł mistrza Polski w wadze średniej dos- Zwyciężył na punkty Woźrf!akiew1cz (Łódź). 
z ~arunkami przetargu ot:zymac mozna w ·tal się w godne ręoe. W ręce, które już nie. Ciekawi jesteśmy co by było, gdyby zwyciężył 
D_z.ale Tiochmcznym, . . Oddział . Budowl~ny ul. ·jed,nolcrotnie przysporzył· tyle laurów mię- .Rademacher. .. W każdym razie nie wesoło: 
P10trkowska 64 Il p i ętro, pokój Nr. 115. dzynarodowych polskiemu boksowi 

Zarząd J\1iejs!{i zastrzega sobie prawo wy~ru · • • W wadze półśredniej Olejnik (Lódź) walczył z 
ofert lub nieważnienia przetargu bez podania ·Walczą JUDIOfZJ Moczka (Sląsk). Slązak, stary pięściarz nie był 
powodu. . Yo \Jroczystel dekoracji Kolczyńskiego i przed_wnikiem dl~ .mistrza Polski. Po pierwszej 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dnlU. szarfq 0 barwach ' n<I!fodowych w ringu uka- rundzie, w której slązak był na des!{ach. Mocz-
'.l godz. 12.tej. zały · się reprezentacje Sląska i Łodzi. Mecz !<o poddał się łodzianinowi. I 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami pomięd,zy tymi najsilniejszymi w chwili obec- Stan meczu 5:5. 
obowiązującymi w wy~okości z!. 20.000.- na. n~j okręgami rozpoczął się od .walk junio- Dwóch doskonałych techników spotkalo się 
leży złożyć w K.asie Zarządu M.iejskiego ul. rów. Było ,Ich , cztery. Samo załozenie d~bre, I w wadze średniej: Pisarski (Łódź) z Nowarą 
Roosevelta Nr . 15, a kwit dołączyć do oforty. o narybek trzeba dbać, aby wychować so· (Sląsk), 

Łódź , dnia 2 listopada 1946 roku eie godnych, następców Kolczyńskiego, ale · . . • . . 
ZARZĄD MIEJSKI W LODZI jak na wczoraj to tych walk było trochę za j · ~yla t~ s~ermierk~ na p1ęsc1 sloiąca na wy. 

------------------• 1 dllf<>· W h'CJll panowała a!łmosfera łaźni. z· sok1m poz.1omie te.chmcznym. No'Yara miał siJ.niej 

.,ŁODZln 
INSTY'tUT WYDAWNIC%Y., 
t.ód:i. %'i11rkl 17 
k .J p l 
M O T O R PlERśCISNIOWY 
Z ftEGULATO~-IEM 4,5 ~ NA 
220--380 v. 

trudnością można b'yło zaczerpnąć nieco świe szy eros i głębszy oddech. to też w trze~m 
rżego od~echu, w takkh więc warunkach nie starc:4u wyglądał na mniej zmęczonego. Pomi
było wskazane przedłużanie zawodów wal. mo tego koniec tego starcia należał do łodzian;. 

kami młodzików. jna, który w rezultacie zdobył dla swej rodzmnej 
W wadze papierowej spotkał się Olczyk Lodzi dwa cenne p kt 

(Łódź) z Planką (Slqsk). Olczyk pokazał nie· . . un Y· 
złą już szkołę a ponieważ był również silniej-I Po _walce. tej stan :neczu brzmi 7:5 dla Łodzi. 
szym od swego przeciwnika i był w ciągłym Zyhs (Łódź) brom! honoru Łodzi w wadze 
ataku zwyc~ężył w rezultacie zupełnie zasłu- pólc1eudej w walce z Ęolonko (Sląsk.). Ciosy 

\ ........ - '• 

Pfęściarze Warty !adą 
Francji 

UO 

W drugiej połiowie listopada piqiścia
rz.e W arty wy,ieLiMaja, na trzy spotka· 
nia do Francji. 

Pierwszy mecz 'Vart.a rozegra ~ 
Paryiż11;1! dwa nast 1me w póiŁnocnei 
FrancJi. Będzie to już trzecie tournee 
z~graniczne pię1ś<Ciarzy W arty po woj. 
nie. 

Poznaniacy wyje<·i,d,ziajiąi w sk'badzie 
następuj a-cym: K-0rdvlewski Dominiak 
Kozioil ek, . Po~us, Adamski, Sobcza~ 
~zymura i Khme:cki. Jako rezerwowi 
Jad.ą: S ~k II, Jarecki i Vogt. 

~ierown ie( \YO wyprawy: TuszewskĄ 
kapitan PZB, Suszczy{I.ski, s•r•dzia Mar· 
sł.owski oraz selrnndan t Kaliuiak. 

. >!.ej_nik <1:-KS) mistrz Polski w wadze p6!. 
sr , mej odmo,sl wczoraj re!rnrdowo szybkie zwy 
cięstwo zmusza jąc ~wego przeciwnika do pod. 
dania ~ię po pierwszym starciu. 




